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Film ze lotoj Serji KINA „ZACHERIE” 


Oszczędzanie na świetle 
„jest niecelowe. 


Im delikatniejsza jest praca, tem lepsze musi Być śwłatfo. Śwat Jest artykufom 

pierwszej potrzeby jak wiełe innych, I dlatego nfe należy na nfem oszczędzać, 

bowiem złe światło szkodzi oczom ł utrudnia pracę. Ogranftzania sie w użyciu 
świafłs nia jast ani właściwą, ani cełową aszczędnością. 
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ludzkości na rozszala- 


69 skarg 
PRZECIWKO WYBOROM. 


WARSZAWA, 10.12. Okręgowe kom: 
sje wyborcze przekazały dotychczas 
Sądowi Najwyższemu 69 skarg prze- 
ciwko wyborom do Sejmu. 


Amerykańskie tempo 
ROZWOJU GDYNI. 


GDYNIA. 10.12. Rozwój portu gdyń- 
skiego idzie naprzód w amerykańskiem 
wprost tempie, czego dowodem jest 
fakt, iż tonaż statków. które weszly w 
trzecim kwartale bieżącego roku <de 
portu gdyńskicgo, jest zaledwie o 7 proc 
mniejszy od ogólnego tonażu okrętów, 
przybyłych w iym samym czasie do 
Gdańska, 
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NAGŁE WNIOSKI W SEJMIE. 


NOWY REGULAMIN SEJMOWY W OPRACOWANIU B.B. 


WARSZAWA, 10.12. (Tel.wł.). Dzi- 
siaj w godzinach południowych przy 
był do Sejmu premjer Sławek i zło- 
żył wizytę marszałkowi Sejmu i Se- 
natu. 

Od godziny 14 rano obradowały 
kluby włościańskie, przyczem narady 
uwieńczone zoelały osiągnięciem po- 
rozumienia. Postanowiono stworzyć 
wspólny klub parlameniarny pol 
nazwą parlamentarny klub włościuń- 
ski. Prezesem wybrano posła Micha- 
la Roga. Do klubu rego przystąziło 
również Wyzwolenie. 

O godz. 5-ej popołudnin obradowal 
klub B. B. Zastanawiano się nad kan- 
dydswiurami sekretarzy oraz nad kwe 
stją zmiany regulaminu obrad w 
3c jmie. ! 

O godz. 4-cj otwarte zosiało posie- 
dzenie Sejmu. Wicemarszałkami wv- 
brano posłów: Cara, Piłsudskieg:. 
Polakiewicza z B. B, Czetwertyń- 
skiego ($w.Narod.), Jana Dąbskiego 
(Centrolew). 

Po wyborze prezydjum przystąpio- 


no do drugiego punktu porządku 
obrad, kiéry obejmował wniosek 


klubu B. B. w sprawie zmiany regu- 
laminu. Sam projekt nosi cechy ka- 
gańcowe dla opozycji, a między in- 
nemi uprawnia marszadka Scjnru do 
skreśleń w przemówieniach sienogra- 
licznych. Pozatem są ograniczenia co 


STOCZNIE WŁOSKIE 
BUDUJĄ SOWIECKIE OKRĘTY. 
LONDYN. 10.12. Po podpisaniu wło- 

sxo - sowieckiego układu handlowego 
ukazały się w prasie pogłoski, iż rza: 
sowiecki zamierza budować w stocz- 
niach włoskich szereg okrętów wojcu- 
nych. : 

Obcenie „Morning Post” donosi, że 
włosko - sowiccki traktat handlowy 
p:zewiduje równicż rozbudowę sowiec- 
kiej Hoty handlowej przy pomocy 
Włoch. Wspólpraca w tej sprawie ma 
być zorganizowana w ten sposób. że we 
włyskich stoczniach okrętowych bolą 
budowane okręty na zamówienie rządu 
*owieckicgo. a robotnicy sowieccy będą 
odbywać praktykę w stoczniach wło- 
skich. 

Rząd wloski udziela fabrykom gwa- 
ramyj kredytowych w wysokości 75 
Dre. wariości zamówienia, 


do ekładania nagłych wniosków (30, 
podpisów zamiast (51 t. d.). 

W sprawie formalnej zabrał głos 
poseł Stanisław Stroński (Stronnic- 
two Narodaw:) i oświadczył, że pro 


jekt zmiany regulaminu przedstawio-| stięparie nonsiytucja 


ne z konstytucją, Projekt ten prze- 
widuje tajność obrad Sejmu na wnio 
sek 75 posłów, podczas gdy Konsiy- 
tucja mówi. że tajność zasządzona 
może być na wniosek 50 posłów, Na- 
przewiduje, że 


ny przez B. B, zawiera ustępy sprzecz' nadzwyczajna komieja sejinowat po- 


BUDZET PANSTWA NAR. 1931-32 


WNIESIONY ZOSTAŁ DO SEJMU. 


WARSZAWA, 10.12 (Tel. wl.). Wcezo- 
raj wieczorem wniesiony został do Sej 
mu preliminarz budżetowy na r. 1951-52. 
Księga hudżetowa obejmuje 384 stron 
druku i tablice wykresowe. 
Preliminarz przewiduje na rok 1951-52 
wydatki łączne w sumie 

2.872,894.927 zl. 
i dechody łącznie w sumie 
2.890.516.904 zł. 

Przewidywana nadwyżka 
nów 621 tysięcy zl. 

Z ważnicjszych 
wymienić należy: 

wydatki Min. oświąty wynoszą 447 


17 miljo- 


rubryk wydatków 


milj. 695 tys. zł. 

wydatki Min. spraw wojskowych 856 
milj, 153 tys. zł, 

wydatki Min. spraw wewn. 252 milj. 
150 tys, zł, 

Ustawa skarbowa przewiduje otwie- 
runie kredytów miesięcznych przez mi- 
nistra skarbu, o ile zas zapasy kasowe 
są większe niż 500 milj. pozwala mu 
otwierać kredyty nu okres dłnższy, nie 
przekraczający jednak 5 miesięcy. 

Art. 4 ustawy skarbowej utrzymuje 
15 procent dodatku dla urzędników. 

Dochody Monopolu Spirytusowego 
preliminowane są na 415 milj. zł., Tytu- 
niowegso na 405 milj. zł. 


15 MILJONÓW ZŁ. 


NA ZASIŁKI ULA 


WARSZAWA. 1042 (Tel. wl). Rada]sterstwa pracy i opieki 
posiedzeniu | zasilki dla bezrobotnych. 
isygnowała 15 miljonów zł. dla Mini-l 


ministrów na dzisiejszem 


BEZROBOTNYCH. 


społecznej na 


Przesilenie rządowe we Francji. 


Niepowodzenie zabiegów Laval'a. 


PARYŻ, 10.12. Zabieg: Laval'a o stwo- 
rzenie nowego rządu nie doprowadziły 
do ostatecznego wyjaśnienia sytuacji 
politycznej. 

Oxazało się. że radykałowie nie chcą 
wejść do tukicgo rządu, do którego 
należy czlonek frakcji Marina. La- 
*alowi nic pozostaje nic innego, jak 
zrzec się misji tworzenia rządu, lub 
stworzyć większość podobną do tej, na 
której opierał się rząd Fardieu. Pozo- 
staje jeszcze możliwość gabinetu, opar- 
tego o muiejszość bez radykałów, oraz 
bez grupy Marina. 

-Echo de Paris“ wvraża przypuszcze- 


nie, że do nowego rządu wejdą. według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, nastę- 
pujące osobistości: Fardieu, jako mini- 
ster robót publicznych, Laval, jako mi- 
nister spraw wewnętrznych, Briand — 
Sprawy zagraniczne, Maginot — mini- 
sier wojny. 

Z pośród nowych poliliyków wejść 
mają, zdaniem „Echo de Paris”, do rzą- 
du: senator Peyronnet, umiarkowany 
polityk z grupy Marina, Dignac z oto- 
czenia Poinearego, oraz senator de Jou- 
venel. Grupa Marina reprezentowana 
ma być w nowym rządzie przez icdne- 
ma posla i jednego senatora. 


wołana może być zwyczajną więk- 
szościa glosów. a projekt B. B. przes 
widuje trzy piąte. Poseł Stroński 
zwraca uwagę marszałkowi Sejmu, 
że nie powinien zamieszczać na po- 
rządku obrad rzeczy aprzocznych z 
konstytucją. 

Na to marszałek Świtalski odpo- 
wiedział. 25 kwestje ia rozstrzygnie 
komisja regulaminowa, która zwołu: 
je na czwarrek na godz. 10 rano, i 
prosi Kluby o wydelegowanie swoich 
przedstawicieli wedle podziału syste. 
mem de Hondia (B.B. — 8 przedstawi 


cieli, Stir. Narod. — 2, inne kluby 
po 1). 
Po dyskusji formalnej nagłość 


wniosku uchwalono. 

Następnie odczytane zostały wnio- 
ski klubu P.P.S. i klubu Narodowe- 
go. 

Wniosek klubu P. P. 5. podpisany 
przez posłów klubu włościańskiego, 
Ch. D, i mwiejszości brzmi. f 

Na podstawie arue 21 Konstytucji 
podpisani wnocza: 

Wysoki Sejm u: hwalić raczy: Sejm 
żąda zawicszenia postępowania sa- 
dowego w stosunku do posłów Ada- 
na Ciołkosza. Wi. Dobrockiego, Sta- 
nielawawa Dubois, Józefa Mochnicza, 
Adolfa Sawickiego, Jana 5moły, Sta- 
nieława Wrony oraz uwolnienia ich 
z więzienia. 

Wniosek Kiuru Narodowego doty 
czy aresztowania i osadzenia w wię- 
zioniu wojskowem w Brześciu b. po- 
slów. 

Wnioski te rozpatrywane będą na 

<pnem posiedzeniu Sejmu, które 
odbędzie się we wtorek o godz. 11-ej 
rano. 

Wieczorem na Zamku odbył się 
raat. Na raui pcsłowie ugrupowań 
opozycyjnych ne przybyli, za wy- 
jątkiem kilku posłów z Ch. D. Raut 
przeciągnął się do godz. 12 w nocy. 


29 STATKOW 


WPADŁO W RECE POLICJI 

LONDYN, 10.12. Według oficjalnycn 
danych. ogloszonych przez władze 5i. 
Zjednoczonych. w r. 1929 policja pro- 
hibicyjnu aresztowała na wodach ame- 
rykańskich 29 uzbrojonych statków, 
należących do przemytników alkoholu 
Właścicielami 18 statków huli Anzlicy. 
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O OTWARCIU SESJI SEJMOWEJ. 


DOMYSŁY. 


Gdy przewodniczący Scjmu poseł 
Lubomirski zapytał posła d-ra Świ- 
łulekiego czy przyjmie wybór ma 
marszałka, ten poprosił o półgodzin- 
ny czas do namysłu. Jakie wrażenie 
to wywołało pisze „Kurjer Warszaw- 
eki“: 

Wynikla z tego powodu półgodzinna przer- 
wa w posiedzeniu, w czasie której różnie 
komentowano ten pierwszy krok nowego 
marszałka, Posłowie z klubu B. B. tłomaczyli 
go chęcią uzyskania przez p. Świtalskiego 
zgody p. Prezydenta Rzeczypospolitej na 
objęcie przez niego łaski marszałkowskiej 
czwartego Sejmu, oraz oddania do dyspo- 
zycji p. Prezydenia Rzeczypospolitej swego 
urzędu w razic, gdyby jego osoba wydala 
się przeszkodą w harmonijnem ulożenin się 
stosunków pomiędzy Sejmem a Rządem. 
Zarówno ze stanowiska Konstytucji obo- 
wiązującej, jak i obyczajów parlamentar- 
nych, ten pierwszy krok nowowybranego 
marszałka był nowością, nie pozbawioną 
treści politycznej. Dopatrywano się w nim 
refleksów projektu konstylneyjnego klubu 
B. B. Krok ten był temhardziej nieoczeki- 
wany, że wiadomo bylo przecież, że kandy- 
datura pos. K. Świlalskiego na marszałka 
Sejmu była przez B. B. oddawna ustalona, 
wybór jego żadnych wątpliwości nosfeeezat 
nie mógł wobec istniejącej większości rz 
dowej i nie stanowił niespodzianki dla ni- 
kogo, a musiał przecież mieć aprobatę 
uprzednią najwyższych czynników w pań: 


SEJM NIEMY. 


Tak określa „Gazeta Warszawska” 
obecny Sejm, gdyby miało nastąpić 
urzeczywistnienie oświadczenia mar- 
czałka Świtalskiego: 


Według p. Świtalskiego Sejm ma praco- 
wać pod komendą Rządu, jako jeden z od- 
cinków, przystosowanych do legnłizowania 
poczynań władzy wykonawczej według for- 


malnych wymagań obowiązującej dotąd 
Konstytucji. Zewnętrznym wyrazem tego 
podporządkowania Sejmu Rządowi będzie 


zapowiedziane przez p. Świtalskiego nzgad- 
nianie porządku obrad Sejmu z Rządem, 
oraz bliżej niesprecyzowane ograniczenie 
BE Lida poselskich. Reszty dokona klub 

B., który postanowił bez badania sprawy 
wydawać wszystkich posłów, których wyda- 
nia zażąda prokuralorja. 

Wszystkie to są sprawy. których z chwilą 
stworzenia większości rządowej można się 
było spodziewać i które — poza ryczalto- 
wem wydawaniem posłów — praktycznie 
mogły być przez tę większość w poszczegól- 
nych wypadkach wykonywane., Znaczenie 
wystapienia p. Świtalskiego polega na tem, 
że praktykę tę podniósł do roli programu, 
okrośla jącego stosanek jego obozu do insty- 
tucji parlamentu. 

Jak należy konkretnie rozumieć téh pro- 
gram? Nie inaczej, tylko jako likwidację 
artybueji Sejmu, jako wladzy kontrolują- |. 
cej. Rzecz bowiem oczywista, że w porzadku 
ohrad, dyktowanym Sejmowi przez Rząd. 
nie znajdą się te sprawy, w których Rząd 
mógłby się znaleźć w roli oskarżonego, 
choćby nawet oskarżenie to miala być przez 
większość rządową po dysknsji odrzucone. 
W myśl tej zasady żaden wniosek poselski, 
niemily rządowi, nie doczeka się rozpatrze- 
nia przez Sejm, a ewentualna próba wylo- 
czenia danej sprawy przy innej sposobności 
spotka się z hliżej nieokreślonemi ograni- 
<zeniami co do czasu i formy przemówień. 


W zakończeniu swych rozważań 
„Gazola Warszawska“ powiada: 


Czy p. Świtalski zdoła wprowadzić w ży- 
cie swój program niemego Sejmu, to jest 
jeszcze sprawą otwartą. Opozycja posiada 
dość siły i Środków, aby nie pozwolić ode- 
brać sobie głosu. Także i opinja publiczna 
poza Sejmem będzie miała w tej sprawie 
coś do powiedzenin. 

Sejm niemy musi mówić i będzie mówil 
nie tylko ta, co za stosowne uzna p. Śwital- 
ski w porozumieniu z Rządem. Sejm. ściśle 
biorąc — jega mniejszość, nie pozwoli sobie 
odebrać prawa kontroli. 


WENTYL. 


Z wywodami „Gazety Warszaw- 
“u 

skiej“ pokrywają się uwagi „ABC“, 
napisane jeszcze pr przemówie- 
niem marsz. Świłalskiego, a odnoszą- 
ce cię wogóle do roli Sejmu w skom- 
pliikowanym aparacie państwowym. 

W każdym skomplikowanym mechanizmie 
niezwykle ważną rolę odgrywają t. zw. 
wentyle bezpieczeństwa. Urządzenia te za- 
pobiegają groźnym następstwom zbyt wy- 
sokiego ciśnienia energji i dlatego jednem z 
najważniejszych zadań rozsądnega mecha- 
nika, dbałego œa całość powierzonej jego 
RA maszyny jest pamięć o tem, ahy przy 

podejrzanym  szmerze otworzyć 
wczaa ai weałyle, odprowadzające na zewnątrz 
madmiar energji. 

Współczesne państwo jest także maszyną 
a bardzo skomplikowanej konstrukcji. 

Swą siłę moforyczną czerpie ono z dążeń. 
reakcyj i aktów węłi miłjonów obywateli. 
Nic dziwnego, że wobec tax Euinego źródła 
eacrzji powstaja również w maszynie z**- 


stwowej chwile wysokiego napięcia. Czujne 
ucho mechanika uchwyci natychmiast owe 
podejrzane szmery, po których niezwłocznie 
należy otworzyć jeden z wentylów. 

A takim wentylem bezpieczeństwa we 
współczesnem państwie jest przedewszyst- 
kiem trybuna parlamentarna, która, poza 
innemi swemi funkcjami, jest naturalna 
drogą wyładowywania się nadmiaru energji 


politycznej i społecznej. Stokroć lepiej jest 
dla calości i bezpieczeństwa państwa. jeżeli 
ten nadmiar znajduje ujście na trybunie 
paraneniarnej, zamiast powiększać grożne 
i niebezpieczne ciśnienie wewnątrz maszy- 
ny państwowej. 


Zadaniem „ABC“ ograniczenie po- 
słów w wypowiadaniu głośnem bo- 


OTWARCIE SEJMU GDAŃSKIEGO 


Hitlerowcy zjawili 


WARSZAWA, 10.12 (Tel. wł). Weczo- 
raj, o godz. 4 pp., nastąpiło otwarcie 
sejmu gdańskiego. Przewodnictwo o- 
bjął najstarszy wiekiem poseł Ziehm, 
należący do frakcji macjonalistów nic- 
mieckich. Ponieważ nie osiągnięto poro- 
zamienia co do podziału miejse w pre- 
zydjum, posel Zichm zarządził iajne gło 
sowanie, w wyniku którego prezesem 
obrany został 54 głosami na 65 głosują- 
cych socjal - demokrata Gehl, wice- 
prezesami zaś — v. Wnuck  (hitlero- 
wioc) 44 głosami, Gajkowsky (ceniro- 
wice) 56 głosami. 

Posiedzenie obfitowało w hałaśliwe 
ełowne ularczki pomiędzy komunista- 
mi i częścią socjal - demokratów z jed- 
nej strony, a hitlerowcami z drugiej. 
Ci ostatni zjawili się na posiedzeniu w 
mundurach z oznakami hackenkreuize- 
rowskiemi na ramionach, przyczem 
przez cały czas trwania posiedzenia 
stali na ekrajnej prawicy, chociaż micj- 
sca wyzmaczone im zostały na lewo od 
nacjonalistów niemieckich, którzy zaj- 


się w mundurach, 


mowali już w poprzednim sejmie te 
miejsca, nic chcąc ustąpić ich hitlerow- 
com. fe „kłótnie rodzinne”  wywolały 
dużo uszczypliwych uwag pod adresem 
frakcji nacjonałistycznych ze strony 
reszty izby. Przedstawiciele powaśnio- 
nych frakcji nacjonalistycznych wstę- 
powali po kolci na trybunę, chcąc uza- 
sadmić swe prawa do skrajnie prawico- 
wych miejsc, Zwrócili oni się przytem 
do nowoobrancjo prezesa o rozstrzy” 
gięcie sporu, ten jednak uchylił się od 
wydania opinji, proponując  frakcjom 
porozumienie między sobą. Nie brako- 
walo też wniosków o charakterze wy- 
rażncj iromji i tak np. socejaklomokraci 
zgłosili propozycję. by powaśnione 6tró- 
ny zgodziły się na to, aby jednego dnia 
na ekrajnej prawicy siedzieli nacjona- 
liści niemieccy, a drugiego — narorlo- 
wi sccjnliści Ilillera. Wniosek ten wy- 
wolal na sali wybuch homerycznego 
śmiechu, sprawa jednak rozstrzygnięta 
nie została. O godz, 5 zamknioto posie- 
dzenie. 


WOJNA CELNA NIEMIEC 


Z CAŁYM 


BERLIN, 10.12. — Na posiedzeniu 
nocnem gabinetu Rzeszy minisier 
wyżywienia Schiele wystąpił z pro- 
jelktem naławy, który przewiduje po- 
łączenie w jedną ustawę wszystkich 
demagogicznych wniosków, u więc 
Landvolku, niemiceko-n arodowych 
i narodowych socjalistów, co do pro- 
takcjonizmu celnego dlu produktów 
agrarnych. 

"Schiele domaga się w swym pro- 
jekcie ostatecznego usunięcia jakich- 
kolwiek istniejących zobowiązań 
celnych Niemiec i podwyższenia ecł 

na masło i inne produkty mleczar- 
skie, na bydło, mięso, drzewo surawe 
i przetarte oraz szereg proiluktów 


ŚWIATEM. 


rolnych. 

Według projektu tego cła Schiele- 
go mają posiadać ruchomą granicę 
górny, która mogłaby śię zmieniać 
zależnie od sytuacji rynkowej, 

Wiadomeści o zamiarach =< A go 
wywołały w kołach prze mysłowych 
Niemiec osłupienie. 

Związek przemysłu Rzeszy posta- 
nowił zaprotestować jak najene meiz 
nie u rządu przeciwko wprowadzeniu 
w życie planów Schielego, zwracając 
przytem uwagę, że w wypadku peze- 
forsowania ustawy, wojna celna Nie- 
mice ze wszystkiemi prawie państwa 
mi auropejskiemi będzie nieuriknio- 
na. 


NIEBYWAŁA MGŁA 


POSUWA SIĄ WCIĄŻ KU WSCHODOWI. 


WARSZAWA, 10.12. (Tel.wł.). Nic- 
bywała mgła, która tak wiele już po- 
<htłonęła oliar w Beli sji daje się bar- 
dzo doikliwie we znaki również w 
Anglji. Zderzyły się tam trzy pociągi 
lowarowe, skuikiem czego 3 esoby 
zostały zabiie, 40 odniosło rany, mnó- 
stwo wagonów zaś uległo całkowite- 
mu zniszczeniu. 

Jak się okazuje, mgla zapanowała 
również nad północnym obszarem 
Niemiec skuikiem czego komunika- 
cja jest tam niezwykle utrudniona. 
Ruch samolotów został wstrzymany 


całkowicie, a pociągi kursują z bar- 
dzo znacziem opóźnieniem., 

Na wybrzeżu etutki i ckręty kur- 
sują z dużemi tylko trudnościami, a 
w berlinie poważnego zakłócenia do- 
znał ruch tramwajów i autobusów. 
Dość pow iedzieć, że pojazdy w ciągu 
całego dunia wczorajszego kursowały 
7 zapałonemi latarniami. 

Ponieważ mgla posuwa się etale z 
zachodu na wschód, więc istnieje u- 
zasadniora obawa, że Gier da siç 
ona we znaki także i w Polsce. 


WYBUCHY W SKŁADACH AMUNICJI 


W SOWIETACH. 


RYGA, 10.12. W rozmaitych miastach 
sowietów niemal jednocześnie zanoto- 
wano kilka wybuchów w składach amu- 
nieji, oraz fabrykach. 

W Darnicy pod Kijowem wyleciał w 
powietrze skład amunicji, przyczem 
kilka dział artyleryjskich zostało zni- 
Szczonych. W okolicach Mińska nastą- 
pił wybuch w prochowni. Około 30 żoł- 
nierzy, stanowiących straż prochowni, 
poniosło śmierć. 

W Zagłębiu naftowem w Baku z nie- 
znamych powodów eksplodował zbior- 
nik z gazami, a siła wybuchu zburzyła 
kilka budynków. W fabryce samolo- 
tów w Odesie ubiegłej niedzieli miał 
miejsce pożar. którego ofiarą pudła 
znaczna cześć warsztatów oraz 3 samo- 


loty. 

Władze prowadzą dochodzenia przy- 
puszczając. iż zamachy są dziełem or- 
ganizacji konfrrewzlucyjnej. 


lączek. kióre apołeczeńsiwo odczuwa 
nie byłoby pożądanem. 

Jest rzeczą ważną dla bezpieczeństwa 
państwa. aby to co się dziś mówi szeptem 
i po kątach, znalazło swe ujście w głośnych, 
otwartych i poddanych kontroli publicznej 
slowach z trybuny parlamentarnej, 


ZAOSTRZONY REGULAMIN. 


Mocnej krytyce poddaje oświad- 
<zenic marsz. Świłalskiego „Głos 
Narodu” 


Czas pokaże, o ile nowe. nieznane jeszcze 
dzieło sanacyjne zbliżone będzie da dosko- 
nałości i wytrzyma choćby taką próbę czasu, 
jaka wytrzymała Kunstytucja marcowa. 
I dopiero wtedy krytyka (ej Konstytucji bę: 
dzie mieć jakiś sens, gdy obok „niedosko- 
nałego dziela” z 17 marca 1921 roku stanie 
do porównania przyszłe dzieło sanacyjne. 
W zestawieniu jednak z osławionym pro- 
jektem p. Sławka Konstytucję marcową 
każdy deniokraia polski uzna napewno za 
szczyt doskonałości. 

Jeśli kto spodziewał się, że orędzie Prczy: 
denia przedstawi lzbom jakiś program prac 
nn 3-letnią kadencję. która przecież nie bę- 
dzie wype!niona samemi dchatami konsty- 
tucyjnemt. ten doznał srogiego zawodu. 
Plany rządowe — o ile wogóle istnieją — 
sn dalej tajemnicą dla poslów i senatorów. 
Żuto z ust nowego marszałka Sejmu dowie- 
dzieliśmy się, że regulamin obrad będzie za- 
ostrzony i że marszałek jak najrzadziej bę- 
dzie żądał uwalniania posłów, aresztowa- 
nych podczas wakacyj sejmowych. To zna- 
cz że artykuły konstytucyjne a nietykal- 
ności posłów będą w praktyce zniesione. 
Posła aresztowanego na podstawie doniesie- 
nia policji nie wyzwoli z więzienia ani więk- 
szość sejmowa, gdyż ta jest ślepa oddana 
Rządowi, ani marszałek Sejmu. Poseł będzie 
musial „dobrze się wysiedzieć", a potem — 
potem albo przyjdzie do rozprawy sądowej, 
alho sprawa zostanie umorzona. Rzeczą 
główną bedzie co innego: oto poscł ów nie 
weźmie udzialu w ważnych głosowaniach... 


Tragiczny powrót 
Z URLOPU. 


BYDGOSZCZ, 10.12. Szeregowiec Jó- 
zef Szwarc, spóźniwszy cię na pociąg 
osobowy, usiłował wskoczyć do prze- 
jeżdzajacego pociągu towarowego, by 
na czas wrócić do swego oddziału z ur- 
lopu. 

Przy wskakiwaniu Szware poślizgnął 
się i dostał się pod koła wagonów, któ- 
re zmiażdżyły mu nogi. 

Frzewieziono go do szpitala wojsko- 
wego, zdzie amputowano mu obie nogi. 
JT TY TEA IRT TO a EATE E R 


Sensacyjne wykopaliska 
ZŁOTA I SREBRA W POMPEL 


W piwnicach domu przy Via Abun: 
datia, w których niedawno znalezio- 
no cenną statuę Appolina i wielce 
wartościowe freski, natrafiono obec- 
nie na wielką skrzynię, dokoła któ- 
rej, rozrzucone były przedmioty zło 
te i srebrne. 

Pod kierunkiem profesora Maiuri, 
kierownika państwowego urzędu wy: 
kopalisk, wydobyto z wielkiemi o- 
strożnościami i starannością proszek 
lawy, zasypujący piwnice ową i zna- 
leziono liczne przepiękne cyzelowa- 
ne, bogate złote bransolety i nara- 
mienniki, 5 ciężkie złote pary kolczy: 
ków. bardzo wiele złotych pierścieni 
z drogiemi kamieniami, złote łańcu- 
chy na szyje, iudzież momety złote i 
srebrne z epoki Republiki i Cesar- 
stwa. 

Następnie wydobyto jeszcze całko- 
wily przybór ‘kuchenny do gotowa- 
nia ze złota na 4 osoby, a złożony z 
puharów, wielkich i małych talerzy 
i miscczek, tudzież srebrnych sztuć- 
ców, luster, garnków, flakonów do 
perfum i słojów do maści. Skarb, 
znajdujący się w Luvrze paryskim, 
tk zwany z „Bosco Reale“, nie dosię= 
ga wartości świeżo odkrytego skarbu 
w Pompei. 


STALIN ZAMIERZA 


POGODZIĆ SIĘ Z OPOZYCJĄ? 


RYGA, 10.12. W związku z nieocze- 
kiwanym powrotem do Moskwy Ryko- 
wa uporczywie krąży pogłoska, iż ma 
on nadal sprawować funkcje prezesa 
rady komisarzy ludowych. 

Miało to podobno nastąpić wskutek 
porozumienia, które osiągnął Stalin z 
Bucharinem w celu usunięcia tarć 
miedzy komitetem centralnej partii ko- 


munistycznej” a opozycją prawicową. 
Dyktator sowiecki ma rzekomo poczy- 
nić szereg dalszych posunięć w kierun* 
ku pogodzenia się z opozycją. 

Zwrot ten w polityce Stalina miał 
nastąpić wskutek ciężkiej sytuacji go- 
sjodarczej oraz w celn wzmocnienia za* 
chwianego stanowiska Stalina w biurze 
politycznem nartiL 


"BUBRĘCER ZYCH OUDEN 


czwartek 11 grudnia 1059 roku. 


PO OTWARCIU SEJMU. 


zame na przepadłe, Przeciążenie dc-|Rząd dopingować. Zapowiedź nicin- 


Warszawa, 9 grudnia. 


Otwarcie Sejmu zostało dokonane. 
Towarzyszyło mu zrozumiałe zainie- 
resowanie społeczeńsiwa, które wy- 
razilo się i w naplywie wielkiej ilo- 
wi przedstawicieli prasy krajowej i 
obcej do stolicy i wielkim udziale 
pubhkczności w zebraniu. 

Otwarcie z natury rzeczy nosilo 
charakter formalny: odczytanie orę- 
dzia Prezydenta i wybór marszałka 
Sejmu i Senatu. Pomimo iego nicktó- 
tre wystąpienia zewnętrzne, formalne: 
były objawami bardzo wyraźnemi, 
swiadczącemi jasno, którędy prowa- 
dzi linja, wytyczona przez dzisiej- 
szych przedstawicieli włudzy. 

Najklasycznie jszemi momentami 
dnia otwarcia były przemowy obu 
marszałków pp.: Świtalskiego i Racz- 
kiewicza. Obie zawicraiy ustępy a- 
nalogiczne, obie jednak różniły się 
unacznie między soba: przemowa p. 
Raczkiewicza górowału nad przemo- 
wą p. Światlskiego umiarem, spoko- 
jem. wyższością kulimy politycznej 
i — jeżeli można powiedzieć — obje- 
ktywizniem. Coprawda. p. Raczkie- 
wicz miał sytuację o widle u'atwio- 
ua, gdyż BB. rozporządza w senacie 
zdecydowaną większością dwu trze- 
cich; z natury zreszią Senat jest in- 
stytucja. posiadająca mniejszy z8- 
kres uprawnień, aniżeli Sejm. Sejm, 
skupiający elemeni o wiele żywszy. 
radykalnie jszy, agresywnie jezy. 
młodszy — posiada równocześnie 0 
wiele szersze prerogatywy od Senn- 
u. Jest bardziej bojowy. Stąd też i 
zapowiedzi p. Świtałskiego brzmiały 
o wiele bardziej bojowo, niż p. Racz- 
kiewicza. 

Przedewszysikiem uderza szczegół. 
dotyczący obu marszałków. Oio po 
wyborze oświadczyłi obaj posłom i 


senatorom, iż na wybór swój zyskali 
uznanie p. Prezydenta, P. Świtalski 


zapytywał p. Prezydenia, czy „uwa-: 


ża on objęcie stanowiska przez nie- 
go za prowadzące do ułożenia się 
stosunków między Rządem a Sejmem 
na zasadach ścisłej współpracy”. P. 
Raczkiewicz poszedl o wiele dalej: 

— Aprobaię p. Prezydenta uzycka- 
lem, wobec czego poczuwam się u- 
prawnionym do oświadczenia, że man 
dat przyjmuję. 

te wystąpienia | marszałków 
ciał ustawodawczych idą po linji. na- 
kreślonej w planach konstytucyj- 
nych BB, Stwarza się koncepcję Pre- 
zydema jako instytucji nadrzędnej. 
Marszałek Piłsudski zapowiedział 
wywiad na temai uprawnień .jedy- 
nego suwerena Rzplitej, jakim jest 
p. Prezydent“. Po tej drodze poszły 
wystąpienia obu wybranych: przed 
przyjęciem wyboru zapytywali się 

. Prezydenta o jego aprobate ich 
sandydatur, Oczywiście rzeczy były 
już uprzednio przygotowane i usia- 
lone. Chodziło jednak o sisonę for- 
malną. Oczywiście uczynili to obaj 
z własnej woli, ale wlaśnie w tem 
leży tendencja do wdrażania społe- 
czeństwa do tych form. jakie BB. 
chciałoby w ewvm projekcie Konsiy- 
tucji przeprowadzić. 

Już nawet zmieniono ierminologję 
urzędową. Konstytucja wprowadza 
termin ..marszałka” Sejmu i Senatu. 
P. Świtalski w swem przemówieniu 
raz wspomniał o swej roli jaka mar- 
szadku Sejmu. ale p. Raczkiewicz wy- 
raźnie już mówił o „sianewisku prze- 
wodniczącegwo wysokiej lzby senator- 
skiej”. 

Jest to już zatem chęć wprowadza- 
nia via facti swych zamierzeń. O tem 
Jasno, bezwzględnie otwarcie mówił 
P. Świtalski. 

Niedawno „Gazeta Polska” zapo- 
wiadała, że Sejm nie może być „try- 
bung protestu, lecz knźnią pracy“. Te 
ideę przeprowadzał w swych zapo- 
wiedziach p. Świtalski. Welucha jmy 
się jasno w jego postulut: 

— ..Uspruwnienie pracy Sejmu 
możemy uzyskać drogą nałożenia 
na nasze wewnętrzne sejmowe la- 
kich norm, kióreby przynajnmiej 
w pewnych granicach chroily nasz 
Czas i naszą pracę od obradowania 
nad tæmesiami które zeóry sa eks- 


bat parlamentarnych słowami, któ- 
rych jedynem  usprawiedliwieniem 
jeet chęć coraz io innego manife- 
stowania czy demoustrowunia, prze 
ładowanie trybuny sejmowej mo- 
wami luźnie związanemi z iematem 
obrad. u wypowiadanemi dla ze- 
wnęirzncj agħacji spacza pracę 
każdej izby i grozi jej manowcami. 
Oznacza to bardzo jasno, że nowy, 
zapowiadany regulamin sejmowy. 
który już i tak podczas poprzedniej 
sesji budżetowej zosiał bardzo obo- 


strzony, będzie przerobiony teraz 
mocniej i iak skonstruowany, by da- 
wał możność marszałkowi — może 


zaś „przewodniczącemu lzbv posel- 
skiej” — daleką prerogatywę regu 
lowania i przemówieniami i swuemi 
pracami, Porządek dzienny p. Świ- 
talski ma zamiar ustalać tylko w po- 
rozumieniu z Rządem, co w praktyce 
zawsze bylo: ale nieraz (rzeba była 
ustanawiać taki porządek obrad, by 
1 


terwenjowania w razie arcsztowaunia 
posła idzie w parze z zapowiedzią BB 
zrzeczenia się nietykalności posel- 
skiej. Regulamin zaś przysziy ma 
być tak urobiony, by skrępować wol- 
ność wypowiadania się jakmi jbez- 
wzglęcniej. 

Są to zapowiedzi kroków. zmierza- 
jących do całkowitej likwidacji par- 
lamentaryzmu. Instytucja poriv men- 
iu, która wszędzie była i jce: czyn- 
nikiem kontroli nad dzialu nością 
władzy wykonawczej — ograniczala- 
by się w ERA do roli czynni- 
ka uzupełnia jącego władzę wy nonaw 
czą i'stwarzającego faktycznie tylko 
fikeję instytucji kontrołującej. 

To zaś jasno zostało zapowiedzia- 
ne, Ujawnienie takiego zamiaru to 
najkłasyczniejszy dorobek pierwsze- 
go posiedzenia obu ciał parlamentar- 
nych * otwarcia Sejmu i Senatu, 


H. W. 


Kryzys a polityka zagraniczna 


w Stanach Zjednoczonych. 


Ojczyzma „prosperiiy”. przelewa ją- 
rego się przez brzegi drób. o któ 
tym zbiedniała Europa powojenna 
<luchała opowieści ze zdumieniem i z 
nieta joną zazdrością — ta sama Dolla 
ryka przechodzi od roku kryzys, któ- 
ry ostatnio przybrał już rozmiary tak 
wielkie. że niezadowalenie szerokich 
warstw spoleczeństwa amerykańskie- 
go skomdensowało się w postaci votum 
nieufności dla boovera i partji repu- 
hlikańskiej. 

Pierwsza miarą i objawem kryzysu 
jest w każdym kraju bezrobocie. Jak 

vraża se ono cyfrowo w Stanach? 
Ponieważ prowadzonej oficjalnie sta- 
tystyki w rej dziedzinie mema. obli- 
czenia są bardzo rozmaite. Gdy jedn 
iwierdzą. że liczba bezrohoinych nie 
przekracza w Stanach 5 miljonów lu- 
dzi. dradzy wymieniają cyfrę aż (0 
miljonów. Oro co pisze w tej kwesti 
jeden z wybilnych bankierów londyń- 
skich. który zwiedził Stany /jedmo- 
CZAME: 


„Bezrobocie jest w danej chwili nnl- 
bardziej rzucającem się w oczy zja- 
wiskiem spolecznem w Stanach, Pisma 
amerykańskie oblicznją cyfrę bezro- 
bolnych na 5 — 5 i pół miljona osób. 
Mojem zdaniem. gdyby obliczenia 
prowadzone były w Stanach tak. jak 
(lo sie robi w Anglii. okazałoby się 
niewątpliwie, iż liczba bezrokolnych 
przekracza 10 miljonów w tej chwili. 
Doszedłem do tego wniosku po wy- 
czerpujących dyskusjach z przemy 
słowcami i politykami amerykańs 


s 


mi. 


Drugim objawem kryzysu jesi kom 
janktura na rynku gieldowym i ban- 
kierskim. Giełda w N. Yorku i Chica- 
go znajduje się pod znakiem baiss'y 
i wyprzedaży ‘masowej akcyj i papie- 
rów w celu zdobycia gotówki. W ostał 
mich zaś dwóch tygodniach 101 bam- 
ków w dalmie Missiesipi i w i. zw. 
Middle-West ogłosiło upadłość Od 
początku zaś roku bieżącego przeszlo 
800 banków zamknęło swe podwoje. 
Coprawda były to małe p lokal- 
ne. a prywatnych banków liczą Sta- 
ny (1929 r.) aż 24.050. Sam fakt jed- 
nak zalamania się seiki banków w 
stanach przeważnie rolniczych dowo- 
dzi, iż kryzys dosięgnął wysokiego 
stopmia natężenia. 

napięciu kryzysu świadezy dalej 


i ten fakt, iż podatki wpływają w co- 
raz walniejszem tempie dos skarbu 
państwa. ' Deficyt w wpływach podai- 
kowych dosięgnie, jak twierdzi sena- 
tor Smoot, sumy 148 miljonów dola- 
row. 


Eksport ze Stanów Zjednoczonych 


zagranicę, głównie zas do Europy. 
zammiejs: się Zznaczmie. co jesi po- 


części też skutkiem podniesienia ta- 
ryl celnych przez Stany na importo- 
wame do nich towary i produkty eu- 
ropejs 

W tej sytmicji. pomimo zwycięstwa 
demokratów przy wybmach. pomimo 
utraly decydującego wpływu na poli- 
tykę przez republikanów, nie nal 
się spodziewać zniamy w polityce 
smamieznej Slanów - Zjednoczonych. 
Jak republikanie tak i demokraci mie 
są np. zwolennikami umorzenia dłu- 
sów wojennych. które obciążają Eu- 
ropę, i aczkolwiek. jak stwierdzu se- 
nator Smoot, >BEr tych długów 
przyczynia się w dużym stopniu do 
włrwalenia i przedłużenia kryzysu 
świałowego” nikt z wybiinuch po- 
lityków amerykańskich nie wypowia- 
da się narazie za odciążeniem Europy 
i nmorzeniem długów wojennych. 

W sprawie omigraaji. która dla Fu- 
ropy jest kwestją niesłychanie żywo- 
ina. podnoszą w Stanach głosy. 
domagające się nietylko utrzymania 
łotychozasowych uirudwień ale nawet 
i zupełnego zamkmięcia rnchu emigra- 
cyjnego ze względu na bezrobocie na 
własnem terytor jum. 

Kryzys obeny w Stanach odbija 
się też na ich fumkeji, jako świmo- 
wego hamkiera powojennego. Dotych- 
czas wlokowały Stany zagramicą 10 
miljardów 400 miljonów dólanów w 
inwestycjach. lokatach i pożyczkach 
państwowych. Procenty ad iyeb sum 
wynoszą rocznie około 900 miljonów 
dolarów. Jest to wiec lokata rertowa. 
(4 przyiem zapewniająca Siumom 
wpływy polityczne. W skutku kryzy- 
su tfumkeje bamkiersko-świalowe Sta- 
nów nisz: też redukcji. 


się 


Politycznie więc i ekomomi=zn« 
Stawy Zjednoczone oddaliły się od 
kuropy pod wpływem kryzysu. za- 
ukcantowałv swą „splendid ion" 


w znaczeniu udz.ułu aktywnego pant- 
nera. 


"ma a. e 


Komeralizacja 
prasy paryskiej. 


W związku z aferą giełdową Oustrica, 
która doprow adziła do obalenia gabine- 
tu Tardieu zaznaczyły się wpływy wiel- 
kich dzienników paryskich, które po- 
zostają w bliskim kontakcie ze światem 
t zw. winłkich Finansów. Wielka prasa 
paryska, z malym wyjątkiem, podobnie 
zreszta iak i amerykańska. oeiazneła 


wysoki stopicń skomercjalizowania, tak. 
iż w prasie obu tych krajów momenty 
handlowe górują nad redakcyjnemi, w 
przeciweławieniu n. p. do Amglji i im- 
nych krajów europejskich, gdzie prasa 
jest przeważnie organem partyj polity- 
cznych. Znajduje to klasyczny wprost 
wvraz w tem. iż nad calą olbrzymia pra- 
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są paryską panują dwie agewcje: ogle 
szenibowa llavasa i kolporterska Hachet- 
te'a. Wprawdzie Havas jest ponadto 
agencją informacyjna a liachette wy- 
dawmiczą. są to jednak uboczne, malos 
znaczące lerouy ich działalności. 

Ogłoszenia są dla prasy francuskiej 
uietyiko głównem ale jodynem bodaj 
źródłem zysków. Normalna cena parys- 
kiego dziennika wynosi 25 centimów 
z czego 10 cemianów zabiera kolporter 
reszta zaś nie pokrywa nawet kosztów 
papieru. Gazetę francuskiego fabryka. 
ta perinm Colv'ego „Ami du peuple”, 
któroj cena wynosi (0) centimów, o rzy= 
muje publiczność wlaściwie darmo. Kar- 
tel prasy francuskiej „walczał też Co- 
tyego dlatego. iż przykroczył ustaloną 
dla wszystkich pism minimalną cenę i 
tylko dzięki kalosałnej fortunie zdolal 
un fabrytkant-polityk uratować swój 
dziennik. W walce z Cotym wykazaly 
obie wsponmiane wyżej agencje swą +i- 
ly: jedna odmówiła mn przydziału oi 
szeń, druga kolportażu. œo dla każiej 
innej gazety oznaczałoby krach. Pron 
cja bowiem nie zna systenn abonowa- 
nia dzienników. sprzedaż odbywa się na 
ulicy w niezliczonych punktach Pary- 
ja i wiekszych miast, a wszystkie ie 
placówki i kioski są w rękach agencji 
Iachette'a. 

„Hevas” skupuje u właścicieli gazot 
całą ich ogłoszeniową część. czasami zeó 
ry na kilka lat: dzienmikom przysługuje 
wprawdzie prawo nie umieszczania nade 
łanych im ogłoszeń. rzadko jednak z te- 
vo korzyslają. nie ehcąc się narazić ta- 
vasowi. Firma fu istnieje 100 lut i panu- 
je nad prasą puryską. Ma oma najlep ze 
informacje z calego swima. posiata 
wszgdzie własnych  koreapoundemtów, 
wiążą ją umowy 7z agenejam: ianych 
krajów. a cały ten kosztowny aparat 
pokrywają wpływy z ogłoszeń. W tych 
warunkach nie może istnieć ścisła gra- 
nica pomiędzy częścią redakcyjną a 
działem ogłoszeniowym. Kihjenci Hava- 
sa: wielkie grupy zawodowe. przemy- 
słowe. politycy i finansiści zdobywaja 
ią drogą wpływ na układ i treść dzien: 
ników. Wielkie dzienniki paryskie, nie 
są jak gdzieindziej własnością partyj 
politycznych, ale przeważnie własnością 
prywatnych towarzystw akcyjnych, któ- 
rych akcje są notowane i sprzedawane 
na giełdzie tak samo, jak akcje aułcro- 
we czy węglowe. 

S E PETZ OEE S 


Zony uwięzionych 
U SĘDZIEGO DEMANTA. 


Sędzia Dinani przy jął p. Ciołkoszo: 
wą i oświadczył jej, że sprawa uwol- 
nienia posła Ciołkosza jest narazie 
nieakiualna. i 

P. Demant odmówi! również 
zwolenia na widzenie z uwięzionyin 
Ciołikoszeni. 

Żonom uwięzionych w Grójcu po- 
sła Dubois į b. posla Bagińskiego, zt- 
stępca p. Dewara odpowiedział, że 
sprawa zwolnienia uwięzionych jest 
nieaktualna, również nieakiualme jeet 
zezwolenie na udzielenie widzenia. 


7 Qu 


Więźniom osadzonym w Grójcu, 
dorçezaja wladze więzienne gazety, 
przyczem wiadomości dotyczące Gr 
Ca sa Słarannie cenzurowane. 


W niedzicię zwolnieni zostali z wię 
zienia we Lwowie posłowie ukraiń- 
scy Kuzyk i laworski. 


Sosnowiec, ul. 3-Mada 5. tel. 14.27 
Będzin, ul. Kołłątaja 24, tel. 32. 


POLECA po cenach niskich porcela- 
nę, szkło, nakrycia stołowe, urządzenia 
kuchenne, piece szemotowe. i zwykłe. 
sanki sportowe, łyżwy, wszelkie dostawy 
do kopalń i fabryk oraz duży wybór po- 
darunków na gwiazdkę. 7882 


EBBEZZEZSEZE A Kid. 


PORADNIK LEKARSKI. 


O czem pamiętać należy 
PODCZAS BPIDEMJI ANGLINY. 


Obok grypy, która u nas — tak samo 
zie ztą, jak i w całej Europie — zapa- 
nowała obcenie nagminnie, w równym 
nieomal stopniu pastwi się nad nami, 
zwłaszcza nad dziećmi naszemi i nad na- 
szą młodzieżą w wieku szkolnym, angi- 
na w rozmaitych swoich formach: zapa- 
leń gardla, nieżytów gardła, zwykłych 
i błonicznych, zapalenia migdałków 
mieszkowych, czyli tak zwanej anginy 
folikuralnej, ropowicy szyi, a także za- 
paleń ślinianki przynsznej, noszącej po- 
pularne miano „świnki”. 

Wszystkie te formy chorobowe, po- 
zonnie niewinne i mijające często szczę- 
śliwie po kiłku dniach, kryją wszelako 
w sobie — podobnie juk najlżejsza na- 
wet pierwotnie forma grypy — rozliez- 
ne niebegpieczeństwa powikłań, Gdy 
powikłania te w grypie dotykają prze- 
ważnie płuc, powikłania anginy poraża- 
ją częściej serce a także mięśnie i sta- 
wy, wywołując rozmaitego rodzaju 
cierpienia reumatyczne. I w jednym i w 
dnugim wypadku zagraża organizmowi 
dotkniętemu  powiklaniem  grypowem 
czy amginowem poważne niebezpieczeń- 
stwo i dlatego należy iść za wszelkiemi 
wskazanemi medycyny zapobiegawczej, 
aby możliwie niedopuszczać do powsta- 
wania tych chorób, do zarażemia się nie- 
mi podczas ich nagminnego panowania. 

Podozne epidemji anginy doskonałym 
środkiem zapobiegawczym jest słaranne 
płukanie — gargaryzacje — gardla, ra- 
no i wieczorem jakimkolwiek środkiem 
dezynfekującym, bądź popularnym, bar- 
dzo słusznie zresztą, kwasem hbornym. 
nłunem, wodą utlenioną, nadmangania- 
nem wapniowym (calcium permamgani- 
cum), wreszcie wodą z dodatkiem paru 
kropel jodyny, a nawot, w braku tego 
wszystkiego, na wsi naprzykład, wprost 
wodą przegotowaną (zawsze należy uży- 
wać do płukania gardła wody przegoto- 
wanej), znkwaszonej kilkoma kroplami 


eytryny. 


Tak łatwy i dostępny dla każdego 
rodek zapobiegawczy bardzo skutecz- 
nie chroni pzed  wszelikiemi stanami 
zapalmemi gandła, należy więc pilnie 


przestrzegać stosowania go, zwłaszcza 
podczas epidemicznego panowania tych 
chorób. 

Prócz tego zwracają pacjentom loka- 
rze specjaliści baczną uwagę na umika- 
nie picia zbyt gorących napojów: her- 
baty, kawy, zup, czekolady, mleka i tp. 
Równie szkodliwe jest spożywanie nad- 
miernie gorących potraw, pwpirost z og- 
nia“, jak to siç często, gwoli ich smako- 
wiłtości, praktykuje. Picie i jedzenie 
wirzących napojów i potraw powoduje 
ełuszczenie nabłonka gardzieli i prze- 
łyku, prowadząc w bezpośrednim wyni- 
ku do zapalnego zajęcia wyścielłającej 
gardło i przełyk błony śluzowej. Tą 
właśnie drogą dostają się na sluszczony 
nabłonek zarazki, znajdujące w nim na- 
der podatny grumt do szybkiego rozwo- 
ju i rozmnażania się. Dlatego przyzwy- 
czajać należy dzieci ad lat najmłodszych 
do picia napojów i jedzenia potraw o 
temperaturze zaledwie cieplej, nigdy 
gorącej, to samo też stosować trzeba u 
osób doroslych. 

Wreszcie ostatni, również ważny Śro- 
dek zapobiegawczy: podczas opidemji 
anginy wyrzec się bezyzględnie, częsta 
tak przyjemnego zwyczaju całowania 
sią Nigdy nie można wiedzieć kto nosi 
w głębi swojego gardla zarazki angina- 
we. Diatego teź podczas epidomji angi- 
ay i grypy należy bezwzględnie wyrzec 
się tego miłego zwyczaju. 

W szkołach, zwłaszeza i  przedsziko- 
fach, należy abrzee przed tem dzieci. 
których ani dorośli mie powinni całować 
w usta, ani one same wzajem nie powin- 
ay się culować. 

Kres równie położony hyć winien 


dawna zarzucanemu na Zachodzie, bar- 


zn c O EZ Z WE A e e m 


„KURIER ZACHODNI czwarłek 11 grudnia 1950 roku. 


rękawiozka, stykające się bezpośrednio 
z kurzem z powietrza nie mogą być ni- 
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PURA 


16 grudnia 1930 r. 


1 Nie zwlekaj z naby- 
ciem radjoodbiornika 


gdy wolne od zarazków, szczególniej w 
dobie nagminnego panowania chorób i 
Uatego calowanie ich jest nietylko zeola 
zbędne, ale szkodliwe. 

Dr. 


KAT 


w. 


c. 


Niemowięcy stan radja 


i przepowiednie Marconi'ego. 


Senator Marconi, znajdując się w 
przejeździe w Pawyżu na powrotnej 
drodze z Londynu, dokąd udał się na 
inspekcję swoich fabryk, udzielii 
dziennikarzom <ickawego wywiadu 
w kwestji stosowania krótkich fal, a 
także w sprawie telewizji, Zapytany 
przedewszystkiem w czem upatruje 
najwiekszą zasługę wprowadzonego 
przez siebie mieszunego systemu tele- 
fonicznego, zaznaczył, że jest nią pra- 
wie zupełne unieniożliwienie podsłu- 
chów i niepożądanego przejmowania 
komunikowanych ią drogą wiadomo- 
ści, Dotknąwszy zkolei sprawy tele- 
wizji, oświadczył genjwlny wynalaz- 
ca, że w jego amgielskiem laborato- 
rjum dokonywane są w tym kierun- 
ku wielce obiecujące doświadczenia. 


Marconi jest przekonany, że tele- 
wizja ma przed sobą wielką przy- 
szłość i że, nadto, postęp w tym kie- 
rumku będzie szedł niezmiernie szyb- 
ko. 

„Telewizja zyska takie same roz- 
powszechnienie, jak obecnie radjo” 
-- dodał Marconi — „pomimo wiel- 
kiego rozwoju, jaki radjotelegrafja 
wykazała w ciągu ostatnich irzydzie- 
sin lat, mam głębokie przeświadcze- 
nie, że ta gałęź techniki i nauki po- 
zostaje jeszcze w słamie niemowlęce- 
twa, i że przyszłość zachowuje jesz- 
cze dla niej, jak również dla telewi- 
zji wspaniałe, przechodzące wszel- 
kie nasze wyobrażenie rozwój i po- 
lęgę*. Ç. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


11 Wschód słońca 7 m. 33. 


Dziś Damazego.P. W. 
CIWARTEN || Zachód 15 m. 25. 


KALENDARZYK. 
ZE; Jutro Aleksandra M. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Atlantic”. 


Kino „Palace* — „Naszyjnik kró- 
lowej”. 
Kino „Czary“ -— „Bezbronno dziew 
3 


czę”, 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE, 


na czwartek 11 grudnia, 


11.40 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Marjackiej. 12.10 — koncert a 
płyt gramodfonowych. 13.35 — Koncert szkol- 
ny z Łilharmonji warszawskiej. 15,00 — Ko- 
munikat gospodarczy (Warszawa). 1520 — 
Komunikaty Poł. Zw. Znzezs. Gosp. woj. Śl. 
omz komńmnikat Teatru Polskicypo 15.35 — 
Komunikat Ligi obrony powietrznej i prze- 
ciwgazowej (Warszawa). 15.50 — Odczyt rzą- 
dowy (Warszawa). 16,10 — Koncert z plyt 
gramofonowych. 1745 — „Miokiewicz w 
serbskiej pieśni ludowej“ — wygł. dr. M. 
Małeaki (Kraków). 17.45 — Koncert popular- 
ny z udziałam Trpin Polskiego Radja w Ka- 
towicach oraz p. Wandy Igielskiej (sopran 
koloraturowy). 18.45 — Codzienny odcinek 
owieściowy. 19.00 — Rozmaitości. 19.15 — 
Jr. Wiktor Ormiaki: „Co śląsk daje Pol- 


sce", 19.35 — Prasowy dziennik radjowy 
(Warszawa). 19.55 — Komunikaty harcer- 
skie. 20.00 — I'eljeton pt. „Aeroplan, ja 1 
Kuropa* — wygl. red. Kugenjusz Schumer 
(Warszawa). 20.15 — Pogudanka radjotech- 
niezna (Warszawa). 20.30 — Transmisja kon- 


certu kompozyturskiego Karola Szymanow- 
skiego z sali Starego Teatru w Krakowie. 
21.30 — Słuchowisko z Wilna' „Wszystko i 
nic“ Stefana Żeromskiego. 22.15 — Utwory 
fortepianowe Imdomira Różyckiego w wy 


konaniu ucyny Rohowskiej (Warszawa). 
1250 — Komunikat meteorologiczny z War- 
-zawy. 23.00 — Retramsmisje ze stacyj za 


granicznych ewent. muzyka lekka. 


X GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY. Do- 
rocznym zwyczajem odbędzie się i w 
roku bieżącym tradycyjna gwiazdka dla 
żołnierzy garnizonu będzińskiego. Ce- 
lem wykonania zamierzenia powołany 
zostanie specjalny komitet, którego ze- 
branie oerpganizącyine odbadzie sie w 
tych dniach 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek 11 bm. o godz, 8.15 
wiecz, i jutro w piątek 12 bm. o godz. 
8.15 wiecz. odograną będzie znana 
entuka H. K. Rosiworowskiego p. t. 
„Niegpodzianka”. Jest to tragedja, a 
raczej jak ją autor nazwał „prawdzi- 
we zdarzenie”, tak silna, a zarazem 
tak bardzo aktnalna, że elektryzuje 
wprost widza mpolęgą swojej akcji. 
jak i siłą ckspresji poszczególnych 
postaci. Doskonale grający zespół 
artystów naszego teniru zyskał sobie 
na premjerza zasłużone uznanie. Re- 
żyserował tę sziukę znany w Polsce 
reżyser Amłoni Piekarski, Przed- 
sprzedaż biletów w skladzie materja- 
tów piśmiennvch w. Czechawskiego. 
ul. 5 Maja. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 


Piątek 12 bm. Konsert Ady Suri —19,30. 
Sobota 15 bm. „Cień” (premjera), 19,50. 
Niedziela 14 bm. — „Rewja mady”--11.30. 
Niodziała 14 bm. — „Szwejk“ — 1530. 
Niedziela 14 bm. — „Marta“ — 19.50. 


X REDUTA SYLWESTROWA. W noc 
Sylwestrowa odbędzie się reduta w Tea- 
trze miejskim w Sosnowcu, pod prote- 
ktoratem osób zajmujących wybitne 
stanowiska w  miejscowem społeczeń- 
stwie. Reduta w polączeniu ze stylowe- 
mi, na wysokim poziomie artystycznym 
atrakcjami będzie niewątpliwie jednym 
z najbardziej emocjomalnych fragmen- 
tów zbliżającego się karnawału. 


X TOWARZYSTWO - POPIERANIA 
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO ZA- 
GŁĘBIA DĄBROWSKIEGO otwiera z 
początkiem stycznia 1951 r. nowe pól- 
roczne kursy handlowo - koresponien- 
cyjne. Szczegółowych informacyj udzie- 
la i zapisy przyjmuje sekretarjat kur- 
sów w Sosnowcu w szkole powszechnej 
Nr. 9 przy ul. 3 maja Nr. 52 od godz. 19 
do 21. Wykłady rozpoczną się dnia 7 
stycznia 1951 r. 


x PRZEUNIĘCIE TERMINU OTWAR- 
CIA KURSÓW PRZECIWGAZOWYCH. 
Jak niedawno nadmienialiśmy, komitet 
miejski L.O.P.P. w Będzinie postanowił 
uruchomić kursy obrony pezeciwgazo- 
wej. Otwarcie kursów projektowane by 
ło na dz. 10 bm., tymezasem skutkiem 
różnych trudności termin sten musiano 


odroczyć do dn. 29 bm 


Nr. 33. 


Mieszkania służbowe 


DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZ 


Ukazało się rozporządzenie Prezydet. 
ta Rzplitej z mocą ustawy w sprawie 
zmiany ustawy z dn. 17 lutego 1922 r. «a 
zakładaniu i utrzymaniu publicznych 
szkół powszechnych. Nowe rozporząd ze- 
nie zawieru postanowienie, że gmina i 
obszar dworski mają obowiązek dostar- 
czyć bezplatnie mieszkań mauczyciel- 
lom publicznych szkól powszechnych. 

Nauczyciel może nie przyjąć dostar- 
czanego mu mieszkania, znajdującego 
się w budynku nie przeznaczonym na 
cele szkolne. Gdy gmina lub obszar 
dworski nie dostarczą mauczycielowi 
mieszkania, należy wypłacić nauczycie- 
lowi dodatek za mieszkanie w wysoko- 
Ści i na zasadach określonych dla fun- 
kcjonarjuszy państwowych. 

Wrazie nie spelnienia przez 
lub obszar dworski obowiązków, nało- 
żonych  powyższem postanowieniem: 
skarbowi państwa przysługuje prawo pa 
trącemia zalegających sum pieniężnych 
z dodatku do podatków komunalnych 
i z udziału samorządów w podatkach 
państwowych, pobieranych przez kasy 
skarbowe, a to w celu wypłacenia nau. 
czycielom publicznych szkół powszech- 
nych zaleglego dodatku na mieszkanie. 


gminę 


X SPRAWA WODY DLA SOSNOW- 
CA. W ub. wtorek odbyły się dalsze 
perraktacje Magistratu sosmowieckiega 
z Państwowemi wodociągami w Kato- 
wicach w sprawie ceny wody dla Sos- 
nowca. Pozalem p. komisarz W. Kuż- 
niak poinformował komisję wylonioną 
do rozpatrzenia tej sprawy przez Radę 
przyboczną o przebiegu pertaraktacyj. 
Wobec niemożności dojścia do porozu- 
mienia z dyrckcją P. Z. W. w Katowi- 
cach, prawdopodobnie Magistrat od- 
wola się do Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych | robót publicznych. 


X STANOWISKA URZĘDNIKÓW Z 
WYŻSZEM WYKSZTAŁCENIEM. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rczesłało 
do wojewodów okólnik w sprawie przy 
znawania praktykantem l-ej kategorji 
(z wyższem wykłlształceniem) stopnia 
służbowego po złożeniu egzaminu admi- 
nistracyjnego. Ministerstwo stwierdza 
w okólniku, iż praktykanci ci, po zda- 
niu egzaminu z wynikiem dobrym, a na- 
wet bardzo dobrym, nie otrzymują odra- 
zu Vlll-go stopnia służbowego, rzeko: 
mo z powodu braku etatów, Wobec bra 
ku w administracji urzędników należy: 
cie wykwalifikowanych, Ministerstwa 
uważa postępowanie takie za niedopu: 
szczalne. 

Praktykant I-ej kategorji, który od- 
był pomyślnie okres próbnej służby i 
został dopuszczony do egzaminu admini: 
stracyjnego, powinien najdalej w ciągu 
miesiąca po zdaniu egzaminu, uzyskać 
należny mu VIIL stopień służbowy. 


X ZASIŁKI I SUBWENCJE DLA STRA 
ŻY POŻARNYCH. lchwalą Zarządu 
akręgowcego z dnia 26 listopada r. b. 
przyznano zasilki z subwencji Sejmiku 
powiatowego na rok 1930 kilkudziesię- 
ciu strażom. Po 500 zł. na budowę remi- 
zy otrzymały straże: w Bobrownikach, 
Dobieszowicuch, Gradźcu, Górze Šie- 
wierskiej, Józefowie, _ Myszkowicach, 
Niezdarze, Ożarowicach, Psarach, Ro- 
goźwiku, Strzyżowicach, Wymysłowie 
Ząbkowicach, Po 400 zł. w Żychcicach 
i Seminarjum w Sosnowcu, Po 300 zł. 
na wóz pogotowia straże w Będzinie, 
Czeladzi, Gołonogu, Łagiszy, Okradzio- 
nowie, Pyrzowicach, Narnowie, Woj: 
kowicach Kościełnych. Straż w Tąpko- 
wiecach otrzymała 500 zł. na pokrycie 
długu za instrumenty, Tuliszów 400 zł. 
na sikawikę, straż w Dąbiu 300 zł. na 
ten sam cel a poza tem otrzymały sira- 
że: w Będowie sikawkę. w Łęce 30 mtr. 
węża tłocznego, £ podwozie; w Malino- 
wicach 50 mtr. wąża tłocznego. 1 podwe- 
zie; w Osach 5 mir. węża esawnego, 1 
drab. ciężką, 5 łączniki, 2 pochodmie, w 
Strzemieszycach Małych 30 mir. węża 
tłocznego, 2 drabiny ciężkie, w Tucznej 
Babie 50 mtr. węża tłoczn. 1 linkę, t apt- 
4 łączniki, 1 nosze; w Twardowiceah 
50 mtr. węża tłoczm. 12 kasków, 6 topor- 
ków, 12 pasów; w Trzebiesławicach 5 
mtr. węża ssawnego, 13 mir. tłoczm., 2 
drab, 1 Szczerbowskiego, w Ujejscu %0 
mir. węża tłoczu., 4 łączniki, 6 pasów: 


TUZTGZZUWZENENEN 
Popierajcie L. 0. P. P. 


Nr. 285. F UMWEBSZAC HE OPDANITE 


Z życia straży pożarnych 
POW. BĘDZIŃSKIEGO. 


W dniu 14 grudnia 1950 r., o godz. 
10 rano w sali starostwa w Będzinie od- 
będzie się odprawa naczelników straży 
z porządkiem następującym: zagajenie, 
referat o taktyce pożarnej, ćwiczenia 
aplikacyjne na modelach, sprawy orga- 
nizacyjnce, wolne wnioski. Na odprawę 
mają się stawić obowiązkowo wszyscy 
naczelnicy straży i rejonów w ohowią- 
rującem umundurowaniu. Jednocześnie 
należy przynieść z sobą po 2 arkusze 
ezystego papieru do zadań taktycznych, 
oraz ołówek, i 

W dniu 21 grudnia 1950 r. o godz. 10 
rano w sali Starostwa w Będzinie odbę- 
dzie się konferencja dla członków za- 
rządów straży, na którą winni stawić 
się obowiązkowo prezesi, sekretarze i 
skarbnicy. Porządek obrad: zagajenie, 
referat organizacyjno - administracy j- 
ny, omówienie, wolne wnioski. 


Z inicjatywy okręgowego inspekło- 
ra pracy w Kielcach p. inż, Wacława 
Wyrzykowskiego i przy <zynnym 
współudziale miejscowego inspektora 
pracy p. inż. A, Fedorowiczu odbył 
się w dniu 5 i 9 bm. w Sosnowcu Il 
okrągowy zjazd inspektorów pracy 
LV okręgu. Udział w nim wzięli wszy- 
cy inspekiorzy pracy województwa 
Kieleckiego. 

Pierwszy dzień zjazdu poświęcony 
został wyglłaszaniu referatów. Zjazd 
rozpoczął się o godz. 10 rano w od- 
powiednio udokorowanej sali konlc- 
rencyjnej lnspektoraiu pracy w So- 
snowcu. Po przywitaniu zjazdu przez 
okręgowego inspektora pracy rozpo- 
częło się wyglaszanie referatów: 

Z dziedziny bezpieczeństwa i 


Straż nowozorganizowana w Błędowie o- 


achwałą Zarządu Okręgowego z dnia 
%.X1 r. b. zostala przyjęta w poczet 
członków Źwiazku okręgowego Straży 
pożarnych w Będzinie. 

Z dniem 1 grudnia r. b. została prze- 
niesiona kancelarja instruktora w Soj- 
miku do pokoju Nr. 15, telefon Nr. 6-76. 
Godziny urzędowania pozostają hez 
zmian (środv od godz. 9 do 15). 


Pamięine zajście lipcowe w 5o- 
spowcu komunistów z policją było 
wczoraj przedmiotem raprawy w 5g- 
dzie okręgowym w Sosnowcu. 

W czerwcu r. b. K. P. P. prowadzi- 
ła agitację: z jednej strony przeciw- 
ko „Centrolewowi”, nazywając jego 
taktykę obłudną i oszukańczą z po- 
wodu kompromisowej polityki wzglę 
dem kapitalizmu i „faszyzmu“, a z 
drugiej strony przeciwko wyrokowi 
śmierci, wydanemu przez Sąd okrę- 
igowy we Lwowie na komunistycz- 
nych ierorysłów. 

Dla wyrażenia protestu przeciwko 
temu wyrokowi K. P. P. wyznaczyła 
demonstrację na dzień 6 lipca b. r. u 
godz. 11 rano na hałdach T-wa so- 
snowieckiego w Sosnowcu, przyczen 
w odezwie swej zaznaczyła, że tylko 
masowa i bojowa akcja wyrwie ska- 
zanych z pod szubienicy. 

Dla nadania pozoru legalności i 
umasowienia zamierzonej demonstra- 
cji nany na terenie Zaglębia czlonek 
Z. M. K. Wroński wraz z innymi zło- 
żyli do Starostwa podanie w imieniu 
PPS-=lewicy o zezwolenie na urzą- 
dzenie wiccu w celu krytyki działal- 
ności Centrolewu. Zezwolenia — 
oczywiście nie uzyskali. Nie zwraca- 
jąc jednakże uwagi na zakaz, zebra- 
lo się w dniu 6 lipca b. r. o godz. 9 
m. 45 na hałdach okolo 60 osób w 
drobnych grupkach. 

Na micjecce wysłano jednocześnie 
patrol policyjny, składający cię z O 
osób ze st. przodownikica Wiewiórą 
na czele. 

Z chwilą zjawienia się policji ilość 
osób w grupkach wzrosła do kilku- 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
CEMENTOWNI Oncgdaj o godz. 9 m, 
3%0 wieczorem w cementowni „Sołvay” 
w Wojkowicach miał miejsce nieszczę- 
śliwy wypadek, którego ofiarą padł ro- 
botmik, Aleksander Karcz. Mianowicie 
Karcz, będąc zajęty przy spuszczaniu 
surowego materjału do mlyna cementow- 
mi wskutek własnej  mieostrożmości, 
wpadł do kosza i został przysypany gli- 
ną i drobnym kamieniem. Po wydoby- 
ciu Karcza niedającego znaku życia. 
zastosowamo wszystkie możliwe środki 
ratunkowe jednak bezskutecznie. Karcz 
poniósł śmierć wskutek uduszenia. 


X O ZAMIATANIE ULIC. Ze wszyst- 
kich miast Zagłębia otrzymujomy skar- 
gi na wysoce zaniedbany stan ulic, gdyż 
od pewnego czasu zaniedbano zamiata- 
nia nietylko jezdni, lecz i chodników. 

Na jezdniach mechanicznie usuwają 
błoto aula, rozpryskując na wszystkie 
strony sympatyczne  błotko, natomiast 
na chodnikach roznoszą je przechodnie, 
nic też dziwnego, że chodniki stale są 
pokryte warstwą rozdeptanego błota. 

Zamiedbanie to ezczególnie razi po 
przybyciu z Górnego Śląska, gdzie uli- 
ce, dwa razy dziennie zaurmiatanc, są CZy- 
ste i suche, natomiast u nas, zwlaszcza 
w obecnej porze ulice przedstawiają 
rozpaczliwy wygląd. 

Ponieważ wybory się skończyly i po- 
licja nie jest tak zaabsorbowana, mo- 
żeby należało zwrócić uwagę na stan na- 
szych ulic, gdyż w przeciwnym razie Ża- 
głębie utomie w błucie. 


czwartek ff grudnia 1930 roku. 


chrony pracy referaty wygłosili: pp: 
inż, Kuliczkowski („Bezpieczeństwo 
pracy w rolnictwie”), inż, A. Fedoro- 
wicz („Przyrzady do nakładania i 
zrzucania pasów transmisyjnych”), 
A. Radłowski („Nieszczęśliwe wypad- 
ki z powodu wyskakiwania czółenek 
z warsztatów tkackich“), inż. Fefer- 
man  („Słatystyka  nicszcześliwych 
wypadków”). 

Z dziedziny ustawodawstwa socjal- 
nego referaty wygłosili: pp. inż. Wy- 
rzykowski („Ujednostajnienie posię- 


powamia przy wydawaniu nakazów 
i zaleceń“), K. BYC („Praca 
robotników w kopalniach węgla 


przed wojną i w chwili obecnej”). 
inż, Wasilewski („Zastosowanie pra- 
ktyczne uprawnień obwodowego in- 


Dziewięciu komunistów przed sądem 


Echa demonstracji lipcowej. 


set, Gdy przodownik Wiewióra zwró- 
<il się do zebranych z żądaniem ro- 
zejścia się, grupki zlały się w zwarty 
tłum, ołaczając oddział policji. 

W tym czasie zauważono, że dwie 
największe grupy od sirony cerkwi 
usiłowały uiworzyć pochód na ul. 
3-50 Maja. Gdy policja starała się 
tłum rozpędzić, posypały się kamie- 
nie, a po chwili dały się słyszeć strza- 
ty skierowane do policji, Po dwugo- 
dziennej akcji policyjnej tłum roz- 
pedzomo. 

Ławę oskarżonych zajęli: 21-letni 
Władysław Wroński (Bol. Prusa 6), 
59-letni Jan  Gadauskas  (Wro- 
nia 2),  5i-leimt Stanisław Wal- 
kowicz (Narutowicza 15), 50-letni Ale 
ksander Bodziak (Czeladaka 26), 
25-leini Władysław Stefanik (Wapien 
na 4), 28-lołni Stanieław  Machura 
(Racławicka 18), 22-leimi Bernard 
Witkowski (1-go Maja 17) i 30-letni 
Lucjan Bogacki (Warszawska 14). 

Po całodziennej rozprawie i prze- 
słuchaniu 60 świadków tak ze strony 
oskarżenia jako też obrony, późnym 
wieczorem Sąd okrocowy ogłosił wy- 
rok skazujący. 

Władysiaw Wroński skazany został 
na 2 lata damu poprawy, Jan Gadau- 
skas na 1 i pół roku domu poprawy, St. 
Walkowicż na 1 rok więzienia, Aleksan- 
der Bodzink na 6 miesięcy więzienia. 


Wladyslaw Stefanik na 1 rok więzie-| 


nia, Stanisław Machura na 10 miesię- 
cy więzienia, Bernard Witkowski 6 mic- 
sięcy więzienia, Lucjan Bogacki — u- 


Wszyscy z nozhawieaniem praw, 


| niewinniony, 


X ZAKOŃCZENIE UKŁADANIA RU- 
ROCIĄGU. Prace przy {ukladaniu 
pierwszej, największej serji rurociągu 
wodociągowego w Dąbrowie zostały już 
tikończone. Po ułożeniu rur na główniej- 
szych ulicach i zakończeniu glównej ar- 
terji, obecnic, korzystając z możliwej | Od pewnego czasu na terenie Za- 
pogody, układane sq boczne odgałęzie- | eqęhiu począł wię kręcić dwudziesto- 
nia i dzięki temu z chwilą uruchomienia | kifkoleini młodzieniec, dość dobrze 
wodociągu, niemal całe miasto będzie |naggół ubrany, który odwiedzał lo- 
nogło zeń korzysiać. kale publiczne, instytucje rządowe, 


X ŚW. MIKOŁAJ W PARAFJI NOWO- samorządowe i prywatne, przedsta- 
SIELECKIEJ. W dniu 4 b.m. został urzą- |Wiajac się za Polaka, obywatela 
dzomy św. Mikolaj staraniem Ligi K.N. St. Zjedn., urodzonego w Detroit. 
Ala dzieci członkiń, sympatyczek i` o- W rozmowie z kierownikiem czy 
chronkki parafjalnej, zostającej pod o- też „przedstawicielem danego przed- 
pieką LIK.N. Po wyświetleniu filmu siębiorstwa nieznajomy przedsta wiał 
„Legenda o św. Mikołaju” i pogadance koleje AWBO ZYC Mianowicie jako 
na ten temat — dzieci odegrały pod kie- kilkunastoletni chłopiec wyjechał on, 
runkiem p. Kaczmarskiej sztuczkę w koń rzekomo, na wieść o zmaganiach się 
tu której św. Mikolaj ze sceny rozdał | Dolski z nieprzyjacielem w roku 1918 
podarunki i słodycze zebranej tlumnie |z Ameryki i przybył do Polski, gdzie 
dziatwie. Szkoda tylko, że szezupłość sal | brał udział w walkach jako ochotnik, 
i nie pozwalała zgromadzić wszystkich, | Po wojnie wystąpił z wojska, po- 
„którzy dobijali się do zamkniętych nic- |*tanawiając wrócić do swej przybra- 
stety drzwi. Pomimo wszysiko dziatwa|nej ojczyzny, Ameryki, aby tam 
tozradowana szła do domu. Zarząd L.K.|prowadzić propagandę ma rzecz Pol- 
. składa najserdeczniejsze podziękowa-|ski, przez wydawanie specjalnych 
nie p. dyr. Wilhelmowej Schónowej za |broszur propagandowych, urządzanie 
lak życzliwie złożoną na ten cel ofiarę, |różnych imprez it. p. 
oraz wszystkim paniom i p. A. Kaczmar-| Po takim wstępie „patrjota“ ów 
kiemu za chętna prace przy urzaelzoniu |wręczał swemu rozmówcy pamiątko- 
Uroczystości. wą książkę, prosząc o podpis, następ- 
nie zaś ołiarowywał pocztówki z 


Szczęśniak w nieszczęściu. 


Aresztowanie sprytnego oszusta w Sosnowcu. 


wierszykiem, za które olrzymy wal 
pewną kwoię pieniężną. 

Dość wiele osób dawało wiare 
„amerykaninowi”, który ubrany za- 
zwyczaj w bluzę wojskową, upięk- 
szeną różnemi medalami i gwiazdka- 
mi nic budził podejrzenia, wręczając 
mu mniejsze lub większe kwoty. 


O tajemniczym osohniku dowie- 
działa się równieź policja, która 
nie ulając zbytnio w jego „ideo- 


wość”* posłanowiła się z nim bliżej 
zaznajomić. Rozpoczęto więc za nim 
poszukiwania i onegdaj natrafiono 
na jego ślad. Wieczorem zaś tego sa- 
mego dnia aresztowano go w restau- 
racji „Savoy“, gdy zajęty był sprze- 
dażą pocztówek. 

Po wylegitymowaniu przez policje 


rzekomego obywatela  amerykań- 
skiego, okazało się, że jest nim 


28-letni Szczepan Szczęśniak, pocho- 
dzący z Płońska, poszukiwany przez 
sądy na trenie całej Polski za podo- 
bne oszustwa. 

Szczęśniaka osadzono w więzie- 
niu, skąd zapewne nie bredko wyj- 
dzia na wolność. 


Ze zjazdu inspektorów pracy 


województwa Kieleckiego. 


spektorn pracy w sprawach  sądo- 
wych i karno - administracyjnych '), 
p. Pawelska („Praca kobiet i młodo- 
cianych '). 

Po przeprowadzeniu dyskusji w 
związku z wygłcszonemi referatami 
uchwalono szereg wniosków wraz z 
wyłtycznemi w działalności inspekcji 
pracy na rok 1931. Obrady pociągnę- 
ły się do późnego wieczoru. 

rugi dzień zjazdu poświęcony zo- 
stal zwiedzaniu zakładów pracy. U- 
czestnicy zjazdu zwiedzili urządzenia 
powierzchniowe i dół kopalni „Sa- 
turn — Jowisz” oraz nowozbudowaną 
cementownię w Wojkowicach Ko- 
mornych. Po zwiedzemiu zakładów 
Tow. „Saturn” podejmowało gości o- 
biadom w kasynie urzędniczem. Z ra- 
mienia fowarzystwa udział wzieli 
pp.: dyr. Wengris, inż, Raźniewski, 
dyr. Kwapiszewski i zawiadowca 
Goybion. Podczas przyjęcia wygłosi 
przemówienie dyr. Wengris, dzięku- 
jąc obecnym za zwiedzenie zakładów 
lowarzysiwa, gdzie zwiedzający 
mieli możność stwierdzenia wysiłku 
czynników przemysłowych w kierun. 
ku rozwijaniu przemysłu polskiege 
w obecnych warunkach gospodar- 
czych. W imieniu okręgowego inspo- 
ktora pracy odpowiedział inż, Kulicz- 
kowski, wznosząc toast za pomyślność 
polskiego wysiłku twórczego i pol- 
skiego robotnika. 

Ciekawe, a treściwe przemówienie 
wygłosił inepcklor pracy inż. A. Fe- 
dorowicz, podkreślając lojalność To- 
warzystwa w stosunku do władz 
miejscowych, oraz stwierdzając z za» 
dowoleniem dążenia dyrekcji do po- 
lepszenia warunków pracy robotni- 
ków pod względem bezpieczeństwa i 
higjeny pracy w ramach przewidzia- 
nych naszem ustawodawstwem so- 
cjalnem, a nawel poza ramy tegoż u: 
stawodawełwa. lnż. Fedorowicz za: 
kończył przemówienie, życząc T-wu 
jaknajpomyślniejszego rozwoju do- 
tyehczasowych placówek przemysło- 
wych i dalszego powiększania fych- 
że, co wpłynie wydatnie na możność 
zatrudniania naszych techników wy: 


kwalifikowanych i jaknajwigkszej 
ilości robolnřków. 
Następnie przemawiali inż. Raż- 


niewski, inż. Napierkowski i inni i w 
nader miłym i serdecznym nastroju 
przyjęcie zakończyło się wspólna fo- 
iogral ją. 


Ciekawa sprawa 

O ODSZKODOWANIE. 
Przed kilku laty głośną była w Cze» 
ladzi sprawa rzekomych madużyć po- 


: pełnionych przez jednego z urzędników 


miejskiego wydziału funduszu bezrobo- 
cia p. Makówkę, Śledztwo w tej aprawie 
którą iniercsowały się zarówno władze 
miejskie. policyjno - sądowe, siarostwo, 
oraz województwo, ciągnąło sie przez 
dugi przeciąg czasu, lecz w osiateczno- 
ści brakło niczbitych dowodów winy 
oskarżonego, który też został uniewin- 
Wiohy, a sprawa umorzona. Zwolniony 
jednak zuraz ma początku śledztwa p. 
Makówka, Lez żadnego odszkodowania 
zaskarżył Magistrat o odprawę trzech- 
letnią opicrając się na odpowiedniem 
oświadczeniu województwa. Na pier- 
wszej rozprawie sąd okręgowy przyznał 
poszkodowanemu wynagrodzenie za prze 
ciąg trzech miesięcy, sąd apelacyjny w 
Warszawie decyzję tę jednak uchylił, 
polecając przeprowadzić ponowną roz- 
prawę. Ciekawa ta aprawa rozpatrywa- 
na będzie w sądzie okręgowym w Sos. 
nowcu 27 b. m, przyczem kwota od- 
szkodowawcza, według obliczenia p. M 
wynosi około 10 tys. zł. 


X UCHYLENIE WYROKU. W lipcu rh 
sąd powiatowy w Czeladzi skazał p. J. 
Kownackiego, właściciela biura „Pora- 
dnik* na 1 miesiąc więzienia i na zapla- 
cenie kosztów sądowych oraz postępo- 
wania. Od powyższego wyroku skazany 
wuiósł skargę apelacyjną do Sądu okrę- 
gowego w Sosnowcu, którego wydział 
odwoławczy, wyrok sądu powiatowego 
w Czeladzi w całej rozciągłości uchylił 
i oskarżonego od zarzutu pbrzyw]aszcze- 
mia nniewinsił. 


` S moczyk 


Jedyny polsko-katolicki magazyn 
zegarmistrzowzko-złotniczy 


w Katowicach przy ul. 3-go Maja 7 
poleca 2 
zegary — zegarki 
z najsłynniejszych fabryk azwnjcarskich 
biżuterję złotą i srebrną 
— srebro — platery — 


Kronika Zawiercia. 


Zagadkowy trup 
W LESIE POD KAMIENICĄ POLSKĄ. 


W ub. niedzielę rano 15-letni chłopiec 
Matyja ze wsi Rudnik Wielki, przecho- 
dząc lasem wśród gęstych zarośli w po- 
bliżu szosy Częstochowa — Koziegłowy, 
natknął się na trupa mężczyzny, który 
był w etanie zupełnego rozkładu. Chło- 
piec po dokonaniu strasznego odkrycia 
pobiegł czemprędzej zawiadomić o tem 
do wsi, skąd następnie dano znać policji 
w Koziegłowach, która przybyła na miej 
sce 1 zabezpieczyła zwłoki do przybycia 
wdadz.sądawo - lekarskich. 

W poniedzialek po popołudniu przy- 
były z Zawiercia władze sądowo - lekar 
skie, które dokonały oględzin zwłok oraz 
ich sekcji. Przy nieboszczyku nie zna- 
lezicno żadnych dokumentów, oprócz 16 
groszy w kieszeni. Odziany on był w si- 
we sportowe ubranie, krótkie spodnie 
oraz długie skarpetki i pól - buty. peza- 
tem obok trupa leżały okulary. W cza- 
sie ubiegłych 2 świąt tłumy ludności z 
okolicy śpieszyły do lasu, aby oglądać 
tajemniczego trupa. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zachodzi przypu- 
szczenie, że ma się tu do czynienia z o- 
fiarą jaksejść zbrodni, którą popełniono 
gdzieś w pobliskiem mieście albo na 
Śląsku, a następnie jej ofiarę przywie- 
ziono i porzucono w odległym lesie. 
Możliwe również, że jest to ofiara jakie- 
goś politycznego morderstwa. Niewąt- 
pliwie władze policyjne wkrótce wy- 
jaśnią tajemmicę powyzszego wypadkn. 


X. NOMINACJA. Ks. kanonik Bolesław 
Wajzler mianowany został członkiem 
komisji egzaminacyjnej przy ostatecz- 
nom kwalifikowamiu nauczycieli szkół 
powszechnych w tutejszym powiecie. 
X Z RADY KOMISARYCZNEJ. P. A 
Erbe nadesłał ma ręce tymczasowego 
zarządu m. Zawiercia rczygnację z man- 
datn członka rady komisarycznej wsku- 
tok niemożności wspólpracy. Według 
krążących wiadomości rezygnacja przy- 
jętą nie została. 

X CHORĄGWIE KOMUNISTYCZNE. 
Zbankrutowani zupelnie komuniści za- 
wierccy usiłują jeszcze od czasu do cza- 
au dać znać o sobie przez rozrzucenie 
pdezw lub wywieszenie swych chorą- 
gwi. Tak więc nocy onegdajszej zarzu- 
cono znów na przewodniki elektryczne 
czerwome płachty z napisami komuni- 
stycznemi przy ul. Polnej oraz przy ul. 
Chmielnej naprzeciw domu p. Sowiń- 
skiego. Policja usumęła te jedyne znaki 
bohaterstwa komunistów. 


X TRUCICIEŁ KUR. P. Annie Wierz- 
bowskiej, zam. przy ul. Wierzbowej 7, 
wytruto wszystkie kury. Poszkodowana 
oskarżyła o dziki ton czyn Jezierskiego 
zamieszkałego w tymże domu. 


X KTO ZGUBIŁ? P. Barbara Borowik. 
nl. Kościuszki 6, znalazła palto męskie 
z kołnierzem fokowym, które złożyła w 
policji. 

NR: a a R 


Kronika Olkuska. 


X POSTRZELENIE W dniu 7 bm. we 
wsi Imbramowice, gm. Jangrot, postrze- 
lit się przez nieostrożność, mieszkaniec 
tej wsi 17-letni Stanisław Bałazy. Kula 
przebiła prawą nogę powyżej ikolama. 
Rannego odwieziono do szpitala Św. Ła- 
zarza do Krukowa. 


X „BIAŁY SŁOÓŃ* W OLKUSZU. W 
dniu 9 bm. zawitał do Olkusza na dwu- 
dniowy występ ariystyczno - literacki 
teatr rewjowy „Biały słoń” z przedsta- 
wiemiem „Io trzeba zobaczyć”. Liczny 
zespół baletowy, złożony z 20) osób wy- 
stąpił z efektownemi tańcami pod kie- 
rownictwem baletmistrza p. Astroffa. Z 
całego zespołu wyróżnili się: p. Z. To- 
karska ze swoim lokkim repertuarem, 
oraz O. Olkusznik piękną i subtelną grą 
aa ustnej harmonijce. Bogaty i na wy- 
sokiaa poziomie artystycznym zespół 


KORTEN ZACHODNI" 


czwartek ff grudnia 1950 roku. 


żyskal sobie sympaiję w Olkuszu. Ład-|złotych. Po spostrzeżeniu kradzieży, po- 


ne dekoracje własne, orkiestra doboro- | szkadowana 


wa, 

X NA WYSTĘPY Z BĘDZINA. Pod- 
czas jarmarku w Olkuszu w dniu 9 
bm. nieznana kobieta skradla mieszkan- 
ce wsi Bukowno, Stefanji Cobo, z kie- 
szeni, chusteczkę wraz z zawartością 25 


bobiecgia za złodziejka 
i przy pomocy innych osób pieniądze 
odebrała. Na posterunku zatrzymana po- 
dała się za Helenc Ciqpka lat 25, pam- 
nę, zamicezkałą w Będzinie przy ul. Cze- 
ladzkiej. Żadnej legitymacii złodziejka 
przy sobie nie miala. 


Młodzież młodzieży 


Z Polskiego Czerwonego Krzyża w Zawierciu. 


Jedyne w Zawierciu koło młodzie 
ży Polskiego Czerwonego Krzyżu 
przy gimnazjum p. H. Malczewskiej 
nrządziło w niedzielę tradycyjny ob- 
chód przedgwiazdkowy. Koło to. ki-- 
rowane umiejętnie przez p. breng 
Moroz, która zdołała szczerze zache- 
cić i zainteresować należące do niczo 
uczenice, ma już za sobą zgoła pięk- 
ny dorobek. Niedzielny obchód rów- 
nież cechowała czerwonokrzyska idea 
miłości bliźniego, bowiem celem głów 
nym było obdarzenie biedmych dzie- 
vi przez młodzież P. C. K. 

W mprzepełnonej i pięknie, a po- 
mysłowo udekorowanej eali gimna- 
etycznej gimnazjum. na  prowizo- 
rycznej scence, odegrano 
bajeczkę o św. Mikołaju. Nasiępnie 
grono gustownie przybranych dziew- 


ŻYCIE GOSPODAZ 


czątek pięknie odłańczyło „taniec 
aniołków. Polem nsatąpiła główna 
część obchodu: Dziesięcioro biednych 
dzieci obdarzono paczkami, w któ- 
rych znalazły się ubranka, obuwie, 
bielizna, zebrane lub nawet uszyle 
przez dziowczęta z P, C. K., oraz pacz” 
ki ze słodyczami. Wreszcie na zakoń- 
czenie św. Mikołaj rozdał ekromne 
upominki, jakie uczenice przygoto- 
wały sobie wzajemne. 

Miły ien obchód bardzo podobał 
sie zgromadzonym rodzicom, którzy 
z radością witali wdzięczną pracę 
p. Moroz, zmierzającą do zaszczepie- 
nia szlachetnych uczuć w serduszkach 
dziewezęcych. Pomysłowy  „łanice 


obrazek- | aniołków” ułożyła i wvteżyscrowała 


p. E. Sowińska, 


na] 


WAM 


Bo. 
ROI 


Spadek wpływów skarbowych trwa. 


Weding danych nrzędowych dochody 
i wydatki budżetowe w październiku br. 
wynoszą: dochody ogółem — 254.418.000 
zł, wydmiki — 233.664.000. Październik 
wykazał, podobnie jak i poprzednio 
miesiące, bardzo nieznaczną nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami, wynosząca 
754.000 zł. 

Według poszczególnych działów do- 
chody i wydatki kształtowały się nastę- 
pująco: administracja: dochody 
160.220. 000 zł, wydatki — 233.568.000 zł.. 
przedsiębiorstwa: dochody: — 6.101.000, 
wydatki — 297.000, monopole dały lacz- 
mie 69.094.000 dochodu, nie wykazały 


natomiast wydatków. 

W elosunku do puździernika 1929 r. 
dochody w październiku 1950 r. wyka- 
zaty spadek o 56.4 milj.. tj. o blisko 14 
proc., przyczem dochody administracji 
obniżyły się mniej znacznie. a poważnej 
— wpłaty monopołów oraz przedsię- 
biorstw. 

Wzrosły w październiku dochody u- 
(lministracji ze 139.4 milj. do 160.2 milj. 
zł. natomiast monopole wykazują spa- 
dok wpłat z 77.4 do 68.1 nvilj. zł. Wy- 
datki ekurczyły się w październiku b. r. 
w stosunku do roku ubiegłego o 55.6 
milj. zł, czyli o blisko 1% proc. 


Nowelizacja prawa o spółkach akcyjnych przeprowadz. 


Ukazuło się rozporządzenie P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zmieniające nie- 
które postanowienia prawa o spółkach 
akcyjnych. Rozporządzenie to wchodzi 
w Życie z dniem 20 bm. Na podstawie 
rozporządzenia niektóre terminy etatut 
może przedłużyć o dalszy miesiac. Obni- 
żenie kapitału akcyjnego może być do- 
konanc na mocy uchwały walnego zgro- 
madzenia przez zmianę właściwych po- 
stanowień statutu. Wicerzyciele, którzy 
w przeciągu trzech miesięcy na skutek 
ogłoszenia o obniżenin kapitalu zgłosili 
sprzeciw, powinni być przez spółkę zas- 
pokojeni !uh zabezpieczeni. Uzgodnienie 


i 
statutu w trybie przewidzianym przez 
dotychezasowe prawo oraz zgloszenie do 
rejestru handlowego uzgodnionego sta- 
tutn nastąpić powinno przed uplywem 
trzech lat od dnia wejścia w życie ni- 
niejszego prawa, czyli o termin ten zo- 
stał przedłużony. Na obszarze górnoślą- 
skim województwa ślnskiego termin ten 
przołużono do dnia 51 grudnia r. 1938. 
Nowy tekst prawa o spółkach akcyjnych 
z uwzględnieniem zmian. wprowadzo- 
nych, będzie ogłoszony przez ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Sorawiedli- 
ua niej, 


Z PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO. 


Przemysł ceramiczny wszedł w o- 
kres sezonu zimowego. lylko kilka 


żącym były uruchomione, pozostały 
nicomal z całą produkcją na skła- 


większych cegielni pracuje jeszcze |dzie, Szczególnie ciężko układała się 


©zoŚciowo, 
pasy suchej surówki. A powodu na- 
gromadzenia się wielkiej ilości wo- 
dy w glinnicach. mimo stosunkowo ła 
godnej pogody, dalsza produkcja w 
niektórych okręgach stala się niemoż 
liwa. Źreszią nawet względy gospo- 
darcze nie przemawiają za konty- 
nuowaniem pracy. Zbyt na cegłę. któ 
ry ożywił się nieco_ z początkiem 
trzeciego kwartału w większych o- 
środkach budowlanych, w związku z 
udzieleniem miastom pożyczek budo- 
wlanych. ustał icraz zupełnie. Więk- 
sze ccgiolnie. pracujące głównie na 
dałszy rynek zbytu, posiadają na 
składzie kolosalne ilości niesprze:la- 
nego towarn. szczególnie dren i da- 
<chówek. Cegielnie mniejsze i śred- 
nie, jeżeli w ogólności w roku bie- 


dopalając posiadane za-|w ciągu całego 


roku konjunkiura 
na rynku drenów i dachówki. Na- 
dzieje na jesienne ożywienie się ru- 
chu meljoracy jnego zawiodły w zu- 
pełności. Stoi 10 zrazią w związku z 
ciężką i niewyjaśnioną eytuacją w 
rolnictwie, Wypłacalność firm jeet. w 
dalszym ciągu staba. 

Ceny wyborów coramicznych i tak 
już bardzo niskie, osiągnęły osialnio 
wobec nieznacznego popytu. a dużej 
podaży, poziom, który uważać nale- 
ży za niebezpieczny dla dalszej e- 
nzygłencji tego przemysłu. 

Z dniem 1 października weczły na 
przeciąg 5 miesięcy podwyższone 
stawki zimowe taryfy kolejowej na 

rzewóz wyrobów ceglarskich. Oko- 
liczność ta utrudni i tak inż ciożka 
sytuację cegielniciwa. 


Kronika gospodarcza. 


WZROST FREKWENCJI NA LINJACR 
POWIETRZNYCH W POLSCE. Polskie linje 
lotnicze „lot“, utrzymujące stałą codzienną 
komunikację powietrzną pomidzy Warsz- 
wą a Bydgoszczą, Gdańskiem, Katowicami, 
Krakowem Lwowem. Poznaniem i Waod- 


niem. oraz tnzy razy w tygodniu z Brnem. 
Bukaresztem i Galatzem. wprowadziły w 
bieżącym sezonie zimowym ciekawy ekspc- 
rymcnt. Pragnąc mianąwicie przekonać naj- 


szerszą publiczność o walorach komunikacji 
Ą a 


» udostępnić ja najszerszemu 


395. 


Nr. 


sgółowi. P. L. L. „lot* wprowadziły znucz- 
ne zniżki od normalnej ceny biłetów: 40 
proc. zniżki dla wszystkich pasażerów oraz 
50 proc. zniżki dla stałych członków LOPP. 
Dzięki tej znacznej zniżoe. ceny biletów sa- 
molotowych równają si ęobecnie cenom bi 
viów kolejowych I klasy. Frekwencja na 
linjach powietrznych wzrosła wkrótce pe 
wprowadzeniu zniżki nadzwyczajnie. Ino. 
wacja PELL. „Loi“ spotkała się z uznaniem 
nubliezności, która korzysta z komunikacji 
powietrznej coraz częściej. 

PROJEKT ORDYNACJI POCZTOWEJ. 
Ministerstwo poczt i telegrafów opracowałć 
projekt nowej ordynacji pocztowej. Projek! 
ten został przesłany do wszystkich Izb prze- 
mysłowo.- handlowych celem zaopinjowa- 
nia. Izby uznaly nuogół zamiar wydania oT- 
dynacji pocztowej. jako postęp na drodze 
ujednostajnionia prkonizacii poczt i uspraw- 
nienia aparatn pocztowega. Co do redakcji 
lzby przemyslowo - handlowe podnoszą. że 
w projekcie nie odgraniczono z należytą 
ścisłością postanowień materjalnych od prze 
pisów wykonawczych. które mają być je: 
dynie wskazówką dla urzędów pocztowych. 
powołanych do stosowania w praktyce pu- 
stanoień ordynacji. Projekt po ostatecznem 
uzgodnieniu z zainteresowenemi organiza: 
cjami i Ministerstwami, wniesiony zostanie 
«lo Sejmu celem uchwa'enia w formie u- 
stawy. 

KOSZTA PRZEWOZU PRZY EKSPORCIE 
ZBÓŻ., Przy oliecnvch crnuch zboża prze- 
wozy kolejowe wynoszą okolo 15—20 proc 
wartości zboża z premja wywozową franco 
wagon Gdańsk. Jost to obciążenie duże, zwa- 
Żywszy, iż naprzyklad transport wodny 1 
portów rumuńskich ma morsu Czarnem da 
Antwcerpji. Rotterdamu lub Hamburga wy- 
nosi obecnie okolo 10—-12 sh, od tony, t. zn 
24. 2.50 od 100 kg, gdy tymczasem przewóz 
na dystansie Warszawa — Gdańsk wynosi 
prawie zł. 5.50. a na dystansie Siedlce — 
Gdańsk zł. 4, Wysokość stawek przewoze: 
wych winna być zatem poddana zasadniczej 
rewizji. 

ZWYŻKA CEN ZŁOTA. Z Londynu dono 
sza. że duia 4 bm, osiągmięto za czyste złota 
S5-2 d. za uncję. Jest to najwyższa cena, ja- 
ka od roku 1925 była na giełdzie w Londy- 
mie notowana. Tendencja jest w dalszym 
ciygu mocna. 

ZWYŻKA CEN GUMY. Na rynku londvńh: 
skim nastąpiła silna zwyżka surowej gumy. 
Osiągnięto ostatnio 4.75 d. za 1 b. Zwyżka te 
uastąbiła na skutek zmniejszenia się pra 
dukcji, a zwiększenia się konsumeji. 

WYDZIERZAWIENIE GRECKICH KOLEI 
PAŃSTWOWYCH? Jak donoszą pisma nie- 
miockio, toczą się między rządem greckim 
n grupa kapitalistów francuskich rokowa- 
nia w prawie wydzierżawienia tej grupie 
greckich kolei państwowych wzamian za u- 
dzielonio państwa większej pożyczki. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 10.12. 


AKCJE: Bank Polski 155.30, Bank Za- 
chodni 70.00, Sole potasowe 92,00, Cukiei 
5409 — 53.00, Węgiel 56.00, Modrzejów 
9.25 — 10.00, Starachowice 106.00 — 
105.00. 8 proc. Piotrkowa — 65.50. 

'Tendencja niejednolita. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89 i pół 
Londyn 45.35, Paryż 35.06, Wiedeń 
125.57, Praga 26.46, Wlochy 46.76, Bel- 
gja 124.67. Szwajcarja 172.98, Holundja 
339.43 Oslo 238.75, Kopenhaga 238.80, 
Stokholm 259.45, Berlin 212.93. Dol. War. 
pr. 8.89 i pół. 

5 proc. Poź. Dolarowa zł. 57.00. 5 proc 
Poż. Konwer. zł. 50.25, 3 proc. Poż. Bu- 
downl. zł. 50.00. 4 proc. Poż. Inwest. zł. 
99.00 — 98.00, 4 i pół Ziemskic Kredyt 
zł. 53.30 — 55.95, 

Tendencja mocna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania Poznańskiej giełdy zhożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany 
Usposobienie niejednolite. 


LEKARZ PRZYBOCZNY 
KRÓLA MURZYŃSKIEGO. 
/nane są pełne przygód podróże naukowe 
znakomitego zoologa szwedzkiego Ivara Bro- 
mana. Otóż podczas ekspedycji do Afryki 
sredkowej Bromanowi udało się wyleczyć 
zapomocą kilku tabietek Aspiriny pewnego 
włudcę szczepu murzyńskiego; wdzięczny 
królik mianował Bromana swym lekarzem 
przybocznym. Któż jednak potrafi opisać 
zalumienie uczonego podróżnika, gdy pew 
nego dnia król rozkazał mu natychmiast po- 
starać się o to, aby urodził mu się syn-na- 
stępca tronu. Uczony odpowiedział, że cho 
ciaż przy pomocy oryginalnych tabletek A% 
piriny oswobodzić może szybko i niezawod- 
nie od wszystkich chorób z zaziębienia, ret- 
matyzmu i bólów wszelkiego pochodzenia. ta 
jednak takich spocjalnych życzeń wypełmić 
on nie jest w stanie. Król usłyszawszy t% 
dostał napadu szału. ponawiał swe żądanie 
i groził w razie nie spełnienia rozknzu 
śmiercią zarówno Bromanowi, jak i jego to 
warzyszont. — Prof. Broman doszedł więć 
da wniosku. że nadeszła odpowiednia chwi’ 
a aby dla uniknięcia niebezpieczeństwa 


Wyriszyć w najbliższych dniach w dalszą 
drogę. 8072 
piia e 


Zapisuicie sie do P.M.S: 


pan 
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LITWA 
POD OKUPACJĄ NIEMIECKĄ. 


Prasa niemiecka podaje w stresz- 
czeniu odczyt, wygłoszony przez b. 
litewskiego ministra spraw zagranicz 
nych Galvanauskasa. Prelegent m.in. 
podkreślił, że Litwa stać muis na stra 
ży swej samodzielności politycznej. 

Wielkim błędem ze strony Walde- 
marasa było podpisanie protokułu. 
w którym rząd litewski zobowiązał 
się wogóle prowadzić z Niemcami 
pertraktacje w sprawie Kłajpedy. 
Niemcy, opierając się nu tej umowie, 
roszczą sobie obocnic różne preten- 
sję. Stronnictwa większości w sejmie 
kłajpedzkim. oświud<zył prelegent, 
pracują według dyrektyw konsula 
generalnego Niemioc, zaś prasa nic- 
miecka posuwa się tak daleko, iż po- 
ucza rząd litewski kogo zamianować 
ma gubernatorem Kłajpegdy. Dojdzie 
wkońcu do tego, że Niemcy bedą dyk 
towały Litwie. jakich ma sobie ona 
dobierać ministrów. Wzamian za u- 
siępstwa. przyznane Niemcom, Litwa 
nic uzyskała żadnych rekompensat. 

Stosunki litewsko-niemiedkie ogra- 
niczają się wyłącznie do normalnej 
wymiany towarów. Za każdą sztukę 
trzody chlewnej. importowanej z Li- 
twy, Niomcy żądają od niej zrzecze- 
nia się pewnej części jej suweren- 
ności. lego rodzaju taktyka dopro- 
wadzić może do tego, iż Litwa wraz 
ze swoim importem trzody chlewnej 
odda się zupełnie w ręce Niemiec. 

Jeżeli pewne koła litewskie naka- 
zują unikać starcia z Niemcami, jesi 
to błędem, ponieważ wcześniej czy 
później konflikt z Niemcami jest nic- 
unikniony. Niemcy bowiem dążyć bę 
dą wszystkiemi sposobami do urzeczy 
wistnienia swej polityki  rewizjoni- 
stycznej. Odczyt swój zakończył pre- 
legent apelem do miodzieży litew- 
skiej, ażeby nie bagatelizowała eo- 
bie tego nicbezpieczeństwa. 


Wieloryby 
W PUCKU. 


Parę dni temu rybacy pobrzeża 
polskiego zauważyli dwa wieloryby, 
które prawdopodobnie w pogoni za 
śledziami, zbliżyły się do zatoki puc- 
kiej. Są to nienotowani od lat 40-tu 
goście. Wieloryby odpłvneły na pół 
noc. 


Zamiast gotówki 


RONY DLA ROBOTNIKÓW 
SOWIECKICH. 


Wobec nicustającego przesilenia 
na sowieckim rynku pieniężnym i 
całkowitego braku znaków obiego- 
wych w bankach sowieckich — radu 
komisarzy ludowych powzięła chara- 
kterystyczną uchwałę wprowadza ją- 
cą obrót beczgotówkowy zwłaszcza 
przy oplacie pracy robotników w fa- 
rykach. 

Według 


nowego rozporządzenia, 


ARTUR MILLS. 


„KURIER ZACHODNE 


każdy robotnik zamiast pieniędzy ma 
dostać bony, uprawniające go do o- 
trzymywania artykułów pierwszej 
sotrzeby w sklepach sowicekich. Tyl- 
co 20 proc. płac ma być wydawane 
roboinikom w gotówce. Równicż w 


czwartek 11 grudnia 1950 roku. 


spółdzielniach sowieckich oraz w in- 
stytucjach rządowych pracownicy 
będą wynagradzani w ten sum spo- 
sób. 

Dekret o wprowadzeniu bczgotów- 
kowego obrotu wywołał niebywałe 


.. 


wrzenie wśród robolników, gdvż 
przy nowym systemie wynagradza- 
nia za pracę robotnicy są zupełnie 
pozbawieni środków pieniężnych, a 
wyżywienie ich jest calkowicie uza- 
teżnione od władz. 


Na godzinę przed Smiercią 


Angielskiuczony po otruciu się notował swoje przedśmiertne przeżycia 


Niesamowity dramat rozograł się 
w tych dniach w Brighton. Wybiiny 
lekarz Hands, praktykujący w Brigh- 
ton od łat wielu i cicezący się wiel- 
ką popularnością popełnił samobój- 
stwo, zażywając trucizny, Nie było- 
by w«aem nie nadzwyczajnego, gdyż 
luczie „dwudziestego wieku” mniej 
są odporni, niż ich przodkowie i łat- 
wiej ulegają deprosji — gdyhy nie 
to, że doktór Hands zachował do o- 
statniej chwili zupełną przytomność 

i notował swoje przedśmierine 
sensacje. 
Ghciał w ten sposób przysłużyć się 
medycynie, która nie wiele posiada 
dokumentów. pozwałających ustalić 
kolejrość reakcyj, wywołanych tru- 
cizną, n 

Kryłycznego dnia doktór Hands 
jak zwykle przyjmował pacjentów. 
Nikt w rodzinie nie domyślał się, że 


nosi się on z zamiarem pozbawienia 
życia. 

Tymczasem doktór zażył o god:i- 
nie jedenastej przed południem daw- 
kę wolno działającej trucizny, pv- 
czem jeszcze zbadał dwóch pacjen- 
tów, a gdy odeszli, zabrał się do pi- 
sania listów pożegnalnych i pumięt- 
niczka. 

W godzinę później z gabinetu do- 
ktora rozległy się jęki. Zaniepokojo- 
ny sym zad. do pokoju ojca — by- 
ło już jednak zapóźno, Hands leżał 
bez czucia na ziemi, W zaciśniętej 
kurczowo ręce trzymał noies, które- 
go kartki pokrwie były nerwowem 
ismem. Oslatnic zdanie było niedo- 
RAD 

Oto wyjątki owego pośmiertnego 
listu: 

— Muszę odejść, gdyż zaplątałem 
się w długi. Próbowałem wypłatać 


Czarodziejski gołąb 


okazał się złodziejem. 


W jednej z kawiarń wiedeńskich znaj 
duje się osobny obszerny gabinet, nic- 
dostępny dla szerokiej publiczności. 

Jest to siedziba „Klubu Magików” na- 
leżącego do międzynarodowej organi- 
zacji „artystów estradowych". 

Nie wszyscy członkowie tego klubu, 
są zawodowymi sztukmistrzami. Znajdu- 
je się między nimi pewien nauczyciel, 
jest kilku werkmistrzów z rozmaitych 
fabryk, siedzi tam pewien wysoki urząd- 
nik magistratu wiedońskiego, ale wszys- 
cy oddani są całą duszą swojej sztuce 
i schodzą się poto. aby zawodowcom po- 
magać swoją wiedzą i uwagami. 

Te informacje nie dotyczą sposobu 
wykonywania sztnk, gdyż każdy z ma- 
gików pilnie strzeże tajemnicy, w jaki 
sposób dokonuje swego specjalnego ka- 
wałka”, ale zato każdy obowiązany jest 
spowiadać się ze swoich niepowodzeń na 
przedstawieniach publicznych, co się 
nawet najzręcznicjszym z magików nie 
rzadki zdarza. 

Jedną z cickawszych takich spowiedzi 
jest opowiadanie o sztuce, która się zbyt 
dobrze udała, 

Oto „czarownik“ poprosił jedną pa- 
nią z widowni o pierścicń, który zoba- 
czył na jej palcu. 

Dała mu go z pewnem ociąganiem się 


= 
a podając platynowy klejnot z pięknym 
brylantem, oświadczyła: 

— Ale niech pan pamięta. panie pro- 
fesorze, że mój pierścicń kosztował 7 
tysięcy złotych! 

— Aż tyle? — odpowiedział czarodziej 
rzucił pierścień w powietrze, w którem, 
ku przerażeniu damy, rozpłynął się bez 
śladu. 

— No niech się pani uspokoi. oświad- 
czył magik — postaramy się go odzyc- 
kaćl 

Poczem kazał pomocnikowi swemu 
przynieść metalowy kociolek, nalał do 
niego wody, przykrył i zagotował na 
gazowym płomieniu. 

Następnie ostrożnie uniósł pokrywkę 
i z kipiącego wrzątku wydobył żywego, 
trzepocącego się golękia, który na wstą- 
żeczce miał zawieszony u szyi brylanto 
wy pierścień. 

Na sali rozległy się grzmiące oklas- 
ki, gołąb się ich przestraszył, irzcpota- 
nie jego skrzydełck zmicniła się w lot, 
a ponieważ okno było otwarte, gołąb 
wyleciał na zewnątrz i nigdy go już po- 
tem nie widziano. 


Biedny czarownik musiał następnie 
długo „czarować”, zauim zdołał owej 


damie odkunić pierścień brvlaniowy. 


Się z tej piekielnej sieci — napróżno. 
Dla żony mojej śmierć moja będzie 
wyzwoleniem, Wszak ona nie odpo- 
wiada za moje długi, Proszę nie urza- 
dzać mi pogrzebu į nie nosić po mnie 
żałoby, Ofiarowuję moje ciało lon- 
dyńskiemu szpitalowi. Niechaj użyją 
je do badania cukrzycy, na którą 
cierpiałem. Już nie warto było żyć, 
bo wskulek trosk nie miałem możno- 
ści dokończyć dzieła o noweczesnem 
leczeniu chorób wewnętrznych. 

— ŻZażyłem o godzinie jedenastej 
uncję akonitu z domieszką chloralu, 
Mam nieznośny szum w uszach — 
gdyby nie io, czułbym się świetnie. 
Czekam spokojnie, Ogarnia mnie u- 
czucie niewypowiedzianej błogości. 
Po raz pierwszy w życiu czuję się wol 
nym, Widocznie mam mocne Serce, 
Nie chec skapitulować, Lekkie znu. 
żenie. Czemu śmierć każe tak na 
siebie czekać, O łaskawa  śmierci.. 
Żona moja nie wie o wszystkiem, 

— Jakże jestem szczęśliwy, Badam 
puls — normalny. Zażywam jeszcze 
30 ziarnek chloralu, W dziesięć mi- 
nut po zażyciu udzieliłem konsulta- 
cji, Zaczyna mi się kręcić w głowie. 
Świadomość, że wyprowadzam w po- 
le lichwiarzy-wierzycieli. Oderwanie 
od życia. A jednak jeszcze żyję. Za- 
żyłbym pruskiego kwasu — nie mam 
jednak siły podnieść sie z fotelu i się. 
snąć ręką na półkę, 

— Czekam. Wszystko co piszę na- 
leży ogłosić drukiem, Wierzę teraz 
w sprawiedliwego Boga — nie wie- 
rzę prawom wymyślonym przez lu- 
dzi. Jaki spokój. Otwieram Sobie tęt- 
nicę, Nie elicę, by mnie pochowana 
w lelargu, Czuję — wyraźnie czuj 


obecność Boga nademną. Niechaj 
wam błogosławi. Odjeżdżam w pięk« 
ną podróż — tylko tak wolno, wol- 
no.. Pieniądze to popiół. Jestem 
szezęśliwy, hd... 

Tu rękopis się urywa, 

Śmierć doktora Handsa wywaria 
w Anglji silne wrażenie, Rodzina 


zmarłego zasiosowała się do jego wo- 
li i przekazała jego doczesne szczątki 
szpitalowi w Londynie, Przeto po raz 
pierwszy w dziejach medycyny wy: 
bitny przedstawiciel nauki podzielił 
los bezimiennych nędzarzy, którym 
nie urządza sie pogrzebu. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Możesz ło tuk wyrazić, Właściwie idzie mi 
o to, żebyś się przekomala, czy..czy go jeszcze po- 
oiągasz. 

r- Nie jeszcze, ale wogóle — odrzuciła z go- 
ryczą, 

Denis rozośmiał się wesolo. 

— Moja droga, nie widziałem cię nigdy w na- 
stroju pokory, Otrząśnij się z tego, na milość Bos- 
ką! Kiedy jak kiedy, ale teraz będzie ci potrzebny 

caly zasób pewności siebie. 
O trzeciej de Grignon stawił się po swych go- 
sci  Motorówka obsadzona przez annamicką zało- 
sę w białych ubraniach i ozdobiona flaga o bar- 
wach francuskich, była jeszcze jednym dowodem 
ważności jego stanowiska w Hue. bał rozkaz pły- 
nęcia w górę rzeki. 
— Do Li Sing mamy pół godziny drogi — rzekł 
— ale miniemy po drodze jane ciekawe miejsca. 
Proszę spojrzeć, jalk pałac pięknie wygląda z tej 
odległości. 
',  Spojrzeli we wskazanym kierunku. Złote wie- 
że, wymurza jące się niejako z fal szerokiej, spokoj- 
nej rzeki. stanowiły rzeczywiście przepiękny obraz. 
Bdróżniłi apartamenty cesarskich tancerek, stajnie 
sloni i salę audjencjonalną. Wszystkim nasunęła 
się refleksja jak cudowne musiały być te czasy, 
iedv cesarz bvl nabrawde samowłałdnym mouar- 


chą, a nie żalosną parodją władzy, żyjącą w cią- 

glej trwodze przed trójkolorową flagą. 

Z Tam jest plac ofiar — rzekł baron. — Rzad- 

ko je coprawda składają, ale tradycja ży jc. 

— Publiczne ofiary? — zapytał Denis, 
— Tak. Cesarz sam spełnia rytualne obrządki. 

Czy państwo widzą ołtarz? 

— Julja zmrużyla oczy. 
+ Ale nie składają ofiar z ludzi? 
+— Nie, Teraz już tylko ze zwierząt. Ale Anna- 
mie: naprawdę wierzą w te rzeczy i uważają, że 
interwencja cesarza u bogów decyduje o urodza- 
jach i ogólnym dobrobycie. W tamtej stronie znaj- 
duje się arena cesarska, gdzie odbywają się walki 
slomi i tygrysów. Oficjalnie nie popiera się takich 
widowisk i ostatecznie miało miejsce już dosyć 
| dawno. lam, wśród drzew widać grobowiec cesa- 
rza. lu Duca. Był to w swoim czasie potężny 
władca, którego zgubiła własna zuchwałość. 
Jak się to stalo? 

o, poprostu powziął gwałowmą nichęć do 
bawiących tu wtedy misjonarzy francuskich i ka- 
zał ich wymordować. W odpowiedzi na rzeź Fran- 
cja wysłała ekspedycję karną, która zajęła Sajgon 
i od tej chwili Annam stracił niepodległość. 

Denis spojrzał uważnie na efektowną budowlę 
z czerwonego kamienia, podobną raczej do świą- 
tyni niż grobowca. Wrażenie to potęgował podwó- 
rzec i arkady. 

— Piękna architektura — rzekł. 

— Tak — zgodził się baron. — Wszystkie gro- 
bowce cesarzów są zbudowane na taką skalę. Są 
to najpiękniejsze grobowce momarsze na całym 
świecie. pieknieisze nawet niż sroby faraonów. 


Dojcżdżamy do miejsca przeznaczenia. Ta wyspa 
to właśnie Li Sing. 

W środku rzeki wznosiła się zielona wyspa, 
wybrana przez cesarza na miejsce wiecznego spo- 
czynku. Denis dojrzał między drzewami zarysy 
budowli. Był to rzeczywiście uroczy zakątek z da. 
lekim widakiem na stolicę. 

Dobili do brzegu i wysiedli. Do stojących 
otworem drzwi świątyni prowadziły trzy marmu- 
rowe slopmie. Weszli do dużego, pustego hallu, 
w którego środku leżał stos czegoś, przykryty 
płachtami, De Grignon ściągał płachty. Biecza! się 
ogromny blok złota. 

— Oto materjal na posąg. Ma pan narzędwia 
: wie pan, jakie jest życzenie cesarza. Może pan 
zacząć, kiedy się panu podoba. 

Rzeźbiarz wpatrzył się w połyskujący blok. 
wart co najmniej całą fortunę. 

Jakto? Więc to tak leży bez żadnej straży? 

— Jest tu kapłan. Później go pan zobaczy, 
Poza tem niema nikogo. Własność cesarza nie po- 
tnzebuje opieki. Poddani uważają rzeczy należą: 
ce do niego zaś święte i żaden nie dotknie się ni- 
cz 


eg 0. 

Obeszli hall i wyszli na taras, z którego roz- 
taczał się piękny widok. Tu baron zrobił uwagę, że 
może Denis wołałby pozostać sam i obmyślić w spo- 
koju plan pracy. 

Ludzie przyniosą panu narzędzia. Ja tym- 
czasem odwiozę lady Tamorley do miasta : o za- 
chodzie przvśle da pana motorówke. 
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„PALACE” 


7714 W SOSNOWCU. 
Í ulica Warszawska 2. 
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„CZARY” 


1613 W CZELADZI 


WIELKI 


czwartek 11 grudnia 1930 roku. 


zerowe cc 
Najwspanialszy super-film produkcji francuskiej 


NASZYJNIK KROLOWEJ 


Realizacja słynnego arcydzieła Aleksandra Dumasa (ojca) w 10 aktach. 


w rolach głównych: Diana Karenne, M. Jefferson, Jean Weber i Georges Lannes. 
CEO 1 ZDTUNIWE OJ W" E BGA (FE aT 0 dpi» L TO) A WB GC, E CAKE | 


Od środy 10 do piątku 12 grudnia r.b. 


PARYŻ. 


Niesłychany rozrost stolicy świata. 


(Koresnondercia wlasna „Kurjera Zachodniego“). 


władze miejskie Paryża już od lat 
kilkudziesięciu mają wielki kłopot z 
urządzeniem miasta, odpowiadające- 
go jego znaczeniu w Świecie. Paryż 
bowiem rozrasta się nadmiernie. 

Jak wiełki Paryż rozrastał się w 
ciagu ostatniego siulecia świadczy 
fakt, żew rokm 1801 ludność Paryża 
wynosiła 547.250, co przy ogólnym 
słanie zaludnienia Irancji 27.349.000 
stanowiło jedną pięćdziesiątą, W sto 
lat później, w roku 1911 Paryż liczył 
już 2.888.110 ludności, czyli jedną 
cziernastą ogółu ludności Francji. 
wynoszącej 59.604.992 duez, Stosunek 
ten nie jest jednak zupełnie ścisły, 
ponieważ z końcem ubiegłego wieku 
zaznacza się, a potęguje po wojnie 
silny przelew ludności przeludnione- 
zo Paryża w najbliższe jego okolice, 
na bliższe i dalsze przedmieścia, tzw. 
„banlieu”. 


Centrum Paryża wyłudnia się po- 
prostu na rzecz wszelakich biur i 
przedsiębiorstw handlowych, wzrasta 
natomiast ludność trzech sąsiadują- 
cych departamentów: Seine et Oise, 
Oise i Seine et Marne. 

Spis ludności z r. 1926 wykazał, że 
departament Sekwany, tj. Paryż i 
jego najbliższe przedmieścia, liczył 
4.628.657 osób, t. zn. około jedną dzie- 
wiątą ogółu ludności (40.743.854), Pa- 
ryż jednak. to nietylko departament 
Sekwany, ale i daleze okolice, Cia- 
snota mieszkaniowa powojenna Pa- 
ryża wypędziła z miasta setki tysię- 
cy ludzi, którzy jednak pozostali z 
niem związani interesum, Śmiało 
rzeto można powiedzieć, że Paryż 
iczy 6 miljonów ludności. Przelud- 
nienie Paryża w stosunku do istnie- 
jących mieszkań jest duże. Ruch bu- 
dowlany wprawdzie nic ustaje, ale o- 
czywisła, dziś buduje się przeważnie 
domy dle warstw conajmniej śred- 
nich; natomiast żaden przedsiębiorca 
prywatny nie buduje dziś w Paryżu 
tanich mieszkań, gdyż nie może mu 
się to opłacić wobec drożyzny tere- 
nów budowlanych. To też, jak wy- 
kazują ostatnie statystyki, w samym 


środkowym Paryżu, bez mieść, 
mieszka w ki ndniony: mieszka- 


niach 269.339 osób, w warumkach czę- 
sio wiprost niesłychanych, zaś blisko 
miljon osób zajmuje mieszkania w 
stosunku do ilości osób niewysłarcza- 
jące. 

Wobec takiego nagromadzenia lu- 
dzi na nieznacznej stosunkowo prze- 
strzeni (7.802 bektarów) idzie w pa- 
rze z kryzysem mieszkaniowym tak- 
że ye ulicznego. Po raz 


| 


; 


Paryż, w grudniu 1950 r, 


pierwszy usiłowano usunąć trndno- 
ści komunikacyjne przez wybudowa- 
nie kolei podziemnej (metropołitaiu, 
luh poprostu metro). Obliczono, że 
dziennie przejeżdża metrem około 3 
miłjony osób. A przecież popularnym 
środkiem lokomocji są również tram- 
waje i autobusy. Wzrastające jednak 
z dnia na dzień zmechanizowanie ru- 
chu ulicznego wytwarza nowe trud- 
ności. nad których usunięciem pra- 
cują już od dłuższego czasu lachow- 
cy. odbywając specjalne studja za- 
uówno na miejscu, jak i zagranicą, 
przez porównywanie regulacji ruchu 
ulikznego w innych wielkich stoli- 
cach, 

Na terenie calego departamentu 
Sekwany zarejestrowanych było w 
roku ub. 28.716 aut ciężarowych oraz 
65.692 aut osobowych i motocykti. 
Razem przeto przeszło 90 tysięcy po- 
jazdów mechanicznych, nie licząc 
iramwajów i, mimo wszystko, dość 
licznych zaprzęgów konnych na prze 
strzeni 47.455 hektarów. 

Oddział władz miejskich, zajmują- 
cy się ruchem ulicznym poczynił w 
różnych punktach miasta i w różnych 
porach dnia ciekawe obliczenia, z 
których wynika, że np. między go- 
dziną 15 a 19 przejeżdża przez ujście 
Pól Klizejskich na Plac Zgody 17 ty- 
sięcy aut, a u zbiegu rue Royale i rue 
Satni-Flonore nawet 18 tys. aut. 

Usunięcie kryzysu mieszkaniowe- 
go i uregulowanie ruchu ulicznevo, 
to dwie największe troski władz Pa- 
ryża. Na podstawie znanego planu 
Loucheura wyrasta na przedmie- 
ściach 80.000 tanich mieszkań. Parce- 
lacja terenów w gminach podpary- 
skich postępuje już planowo i szyb- 
ko naprzód. Rośnie ma nich niezli- 
czona ilość will, przeważmie robotni- 
czych i nrzędniczych, ale nie spół- 
dzielczych, lecz prywatnych. 

Osady te są dobrze obsługiwane 
przez licme mpodmiejekie pociągi, 
trmwaje i autobusy, a obecnie przy- 
stępuje się już do budowy zamiej- 
skich linij kolei podziemniej. Gorzej 
jest z drogami dla aut, które po wy- 
biegmięciu poza Paryż, wpadają w 
ciasne uliczki pobliskich miasteczek. 

Dla ostatecznego odludnienia cen- 
trum Paryża projektowane jest stop- 
niowe wyrzucenie poza miasto wszy- 
stkich większych zakładów przemy- 
głowych, oraz trmwajów z ruchliw- 
szych ulic, ponieważ łamują one po- 
ważnie normalny ruch uliczny. 


L K—=ski. 


GRUŻLICA 


TO JEDEN Z NAJ/TRAJZNIEJ/ZYCH 
WROGÓW LUDZ 78 6 
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Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie wz 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—%%0 gr, za k 
Najmniej 1 złoty. 
nym i świątecznym 


KOCI 


EWELINA HOLT w potężnym erotycznym dramacie pod tytułem: 


„BEZBRONNE DZIEWCZĘ 
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d 8080 
Kursy Handlowo-Korespondencyjne i 
Towarzystwa Poplerania Szkolnictwa Zawodowego Zagłębia Dą- || 
browskiego ZOSTANĄ OTWARTE r dniem ? stycznia 1931 r. 

Żapisy przyjmuje i informacyj udziela Sekretarjat Kursów 

3 maja 32 (szkoła powszechna Nr. 9). 


w Sosnowcu, ul. 


| NA SCENIE! 


ŚPIEWACZKA 
KONCERTOWA 
MESSALINI 


Od soboty 13 grudnia 


Dramat z życia arystokracji rosyj- 
skiej na tle przewrotu bolszewick. p.t.: 


Tułaczka i 
Księżnej Trubeckiej. | 


m Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy w 
Sosnowcu ma wolne 
miejsca na wyjazd do 
Francji dla: 4-ch kotla* 
rzy kawalerów i 4-ch 
| gómików względnie 

starszej pomocy z ro: 

80. 


dzinami. 87 
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Na nadchodzące święta 
poleca 


Upominki gwiazdkowe: 
CCE. AED 


Kasetki podarunkowe 

Komplety do golenia 

Komplety do manicure 

Rozpylacre szklane i kryształowe 

Perfumy i wody kolońskie i t. p. 
WYBÓR BARDZO DUŻY. 


Sklep Fabr. „SIŁA” 


HALE ROZWOJU 
7892 DETAL 
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AMOMANIOH) AHOGZO 


HURT 


KSIĘGOWOSC 


ojro OR IIE E E E T E D 1 
NOWOCZESNA 
PRZEBITKOWA 


| S MRT 


OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
BUCHALTERYJNEJ 


Oszczędza 50, pracy i mat. 


NIEME 
WIKTOR STANDE 


Zaprzysiążony Rewizor Ksiąy — Znawca Sądowy. 
KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pijarska 5 


q4 ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG 
BILANSOWANIE — STALY NADZOR 
oj 


DEM 


tnan Voeną 


WAY 


DLA ROBOTNIKÓW 
którzy są prenumeratorami 
EA 


„KURJERA ZACHODNIEGO“ 
udzielane $a w nasie Redakti 

BEZPŁATNIE 
W sprawach bezpłatnej po- 


| rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 
IK. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu- 


szczyć piśmiennie. 
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ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Drobne oyłaszonia. 


KUPNO 


Lorek Bolesław unie- 


ważnia zgubioną leg! 

i SPRZEDAZ |tymację 9526 Powiato: 
maya | Wei Kasy chorych w O, 
kuszu 8049-3 


Okazyjnie garniturki 
nowe chłopięce 10—18 
lat tanio. Soanowiec 
Kołłątaja 11, dozorca 
wskaże, 8065-3 
EI ZEW "WERTER "FZENNW 


POSADY 
i PRACE 


OOD ZET" ZEP 
Impresarjo odczyto- 
wego, zdolnego i ener- 
icznego poszukuję. 
WACIEGRO Adam Cze- 
kalski, Czeladź, Sepi- 
talna 40. 8063-3 


Andrzej Szcześniak 
zgubił browning i pox 
wolenie na broń Nr 
902664, wydane przeł 
Starostwo Bądzińskie 
Znalazca zwróci za wy” 
nagrodzeniem. 46 


Andrzej Zacharjasz u* 


Zaginęla kniążeczka 
wojskowa na imię p 
bram Majer Leneki wy* 
dana przez PKU. So 
snowiec, którą uniewa” 
żnia, 4 


ROZNE 


Dnia 8, godzina 11 ra” 
no zgubiona korale bu! 
sztynowe między ulicą 
Marszałkowską a Szkol 
ną. Łaskawy znałarch 
zwróci za wynagrodze” 
niem do „Kurjera 2% 
chodniego'* Zawiercie. 

8031 


Poszukuję zajęcia, 
mam wykończoną azko 
łę przysposobienia ku- 
pieckiego oraz prakty- 
kę spółdzielczą. Łaska- 
we zgłoszenia pod „21“ 


filja K. Z. Dąbrowa. 
8077 
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Potrzebne uczenice i 
podręczne najchętniej 
ze szkoły zawodowej. 
Pierwszorzędna praco- 
wnia „Marja“. Pogoń 
Reymonta 10. 8076-2 


Chcesz otrzymać po- 
aadę? Musisr ukończyć 
kuray fachowo - kores- 
pondencyjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
szawa Żórawia, 42. Kur- 


EŃ 
Wypołyczę dobre p'* 
nino do swego miesz- 
kania xa miesięczną z^ 
platą. Zgłoszenia dó 
„Kurjera Zachodniego 


a ar- | pod „Pianino“. dE 
sy wyuczają listownie: á 
buchalterji, rachunkowa | Fortepiany, pianin’ 
ści kupieckiej, kore- | naprawia, stroji sol” 
spondencji handlowej, | dnie technik fachowieć 
stenografji, nauki han- | Centaua tel. 12-91 59 
lu, prawa, kaligrafji, | anowiec. 7723-13 
pisania na maszynach, 
towaroznawatwa, — an- | Zginęła 6 bm. biała: 
glelskiego, francuskie- |w żółte plamki, suczka 


„Pusia“ w akórzanej © 
bróżce 1 dzwoneczk*” 
mi.  Odprowadzić ** 
wynagrodzeniem na 9% 
turn do mieszkania p 
Wengrisów. 8075- 


go, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomii. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie proapektów. 
7719-7 
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KARTY POCZTOWE 


W DUŻYM 
KLEP POLSK 


WYBORZE 
POLECA 


BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7: 
LEZ a AC) Z (OE CE CID A AB R O PO JB P 


ARARA. MONTE CHRISTO 


tylko do 5 grudnia 
ZA ŁZ. 5.00 
MOZNA OTRZYMAC 


w księgarni „POLONIA“ 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju” 73 


ględnie przed tekstem 60 gr., w kroni ści 20 6 
gl 4 f w w kronice 60 gr., w tekście 45 er. nt = 
OQgłosaania z ukladem tabel. ażdy wyraz, powyżej 20 wyrazów G I deoc ka 
„Kł n ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Za i ż f jedz! 
2 zwanaj U N ym | b ze. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze ni 

5 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk BE przesz kahE DAN A ogłosze? 


20 — 60 groszy za każdy wyraz od począł, 


SKŁAD MATERJAŁOW PISMIENNYCH 


ek 


Cennik ogloszeń: 


Administracja nie odpowiada. Za niedostarczeni a 

1 t ida. s e pisma z przyczyn. od Wydawnict „Kurj iego* ni inych, 

Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe RAE Sia Aee NG SĄ miera anodą y 
7 zap. REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4 Tel. Nr. 4. ij; ; ski 7 PES 

Sosnowiec: ADMINIS RACJA, Pikadak tie 4. Tol. $ —Filje:; BRDZIN, Małachowskiego 72. Tel 7.90. ŁAWiENCIE. 3-go Moja 22. | 
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